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STOCZNIA GDAŃSKA
REDUKUJE POLAKOW

Dziecinny objaw bezsilnej wściekłości
GDANSK, 5- 7. W  ślad za zwolnię 

niem z Stoczni Gdańskiej p raktykan  
tów Polaków, studentów Politechniki 
Gdańskiei i uczniów Polaków, gdań 
ski Landesarbeitam t poleci] zwolnić 
teli polskich a do soboty wszystkich 
Polaków obywateli gdańskich. Dy­
rektor stoczni gdańskiej, kawaler wie 
lu wysokich orderów polskich, p. Noe 
— uczynił zadość poleceniu hitlerow 
skiego pośrednictwa pracy i polecił 
wymówić pracę proskrybowanym Pu 
lakom w terminach określonych. 
iWskutek tego zarządzenia straciło 
Pracę przeszło 300 Polaków, którzy 
Wraz z. rodzinami znaleźli się po pro 
*>tu na bruku.

Zaznaczyć wypada, że w Stoczni 
nie ma ani grosza kapitału Kzęszy 
niemieckiej, udział bowiem w akcja co 

i te i Stoczni przedstawia się w procen 
tacli następująco: kapitał angielski 30 
Procent- francuski 30, polski 20 i
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P o  trudzie znoju, - 
G dyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy

gdański 20 pro.cA.it. Stocznia w 90 
procentach pokrywa wszelkie swoje 
zapotrzebowania w Polsce.

Dyrektor Stoczni gdańskiej Noe posia­

da brata w Elblągu, który również jest 
tam dyrektorem Stoczni. Noe gdański jen  
obywatelem Rzeszy niemieckiej.

GDANSK, 6. 7. Gauleiter gdański lo r -
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W ŁA D Y SŁA W A  KRAW CZYK
PO  D ŁUG ICH  I CIĘ Ż K IC H  C IE R P IE N IA C H  Z A S N Ę Ł A  

W ROGU D N IA  5-GO L IP C A  193!) i ł .
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ulicy 

Żytniej N r. 8 róg Reymonta, nastąpi w piątek, dnia 7-go lipea o 
godz- 9-ej rano na cm entarz w Sosnowcu do grobu rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne za- duszę umarłej odbędzie się w sobotę 
dii i a 8-go lipea o godz. 8-ej rano w kościele parafialnym  na Pogoni

MĄŻ, CÓRKI. Z IĘC IO W IE I RO DZINA.
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ster oświadczył na zgromadzeniu narodowo 
socjalistycznym w Tiegenhof jPiekło) co 
następuje:

,.My Gdańszczanie stwierdzamy, że chcą 
my wrócić do Rzeszy. Mogę was zapewnić 
że wrócimy z całą pewnością do Rzeszy. 
Jedno słowo naszego wodza znaczy bo­
wiem u nas w Gdańsku tysiąckroć więcej, 
nżi wszelkie krzyki wojenne i kam pania 
kłamliwa całego świata. My w Gdańsku nie 
pozwolimy się przez nikogo wyprowadzić 
z równowagi. Żadna pogróżka polska nas 
również nie zastraszy. Jeżeli Hitler przy­
niesie nam pewnego dnia długo oczekiwa­
ną wolność, wówczas cała niemiecka lud­
ność Gdańska stanie jak jeden mąż przy 
nim i poniesie choćby nawet najcięższe o- 
fiary, które od niej będzie wymagał n.icz 
wódz. Nie będziemy szczędzili ani mienia, 
ani krwi, ani życia naszego'.

W czwartek min. Chotfacki wręczy notę PofsM GdańsKowi?
WARSZAWA, 5. 7. PAT. Dziś w godz1 ■ i pospolitej przyjął w obecności P. Mnrszał- 

nach południowych P. Prezydent Rzeczy- | ku K. Śmigłego - Rydza, prezesa rady mi-

/MOWA K L Ę S K A  R Z F S Z T
iśiMMMenie H u łę ju rS B  l » e i  r e j t u B i u t u

BERLIN , 5. 7. Bułgarski premier 
i min. spraw zagr. Kiosseiwanow 
przybył z żoną i górką o godz. 14.30 do 
Berlin*. Na dworcu Ieh rte  oczekiwali 
przedstawiciele rządu z min. Ribben 
troper* n a  czele oraz kierownicy par 
tii i armii. Prem ier Kiosseiwanow 
zamieszka w pajacu Bellevue

ZAGRZEB. 5- 7. P A T .' Premiero 
Avi bułgarskiemu Kiosseiwanow i w 
drodke z Białogrodu do Sremskit'j Mi 
trowicy towarzyszył min. Markowicz.

Rozmowy obu mężów stanu doty 
ezyły, -jak wynika z ich oświadczenia 

, wobec przedstawicieli prasy, ogólnej:
; cvtuacji międzynarodowej i spraw 
(szczególnie interesujących oba kraje.

„Dwaj przyjaciele nie potrzebują 
, długo mówić, aby się porozumieć^* — 
oświadczył Kiosseiwanow'. Powie­
dział on dalej, iż zatrzyma się w Bia 

jłogroddzie w drodze powrotnej z Ber
f lina..
* W Zagrzebiu, gdzie premier Kio- 
eseiwanpw oczekiwał na pociąg, roz 
mawiał ponownie czas dłuższy z dzień 
nikarzami. ,,Im cięższe nastaną c-za:y

— powiedział — tym silniej zaznaczy 
się wartość przyjaźni jugosłowńań 
sko-bułgarskiej‘‘.

Prem ier Kiosseiwanow' stanowczo 
zaprzeczył, jakoby miał się udawać do 
Berlina, by prosić Rzeszę o gw aran­
cje przeciwko agresji ze strony 'Tm-‘ 
eji, Rumunii lub Grecji. ,,Nie będzie

my o nic prosili Rzeszę i nic jej n i0 
będziemy oferowali” — powiedziała 
jedna z osobistości, towarzyszących 
premierowi, dodając, że wizyta ma 
charakter ściśle kurtuazyjny, jako re 
wizyta m inistra spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neuratha, który w swoim 
czasie był w Sofii.

W i& BBtie m
n u  i W f e i u l e c

BERLIN, 5. 7. Kanclerz lliiler zwiedz-ł 
w. towarzystwie marsz. Goeringa jako na­
czelnego wodza lotnictwa, próbną placówkę 
lotnictwa niemieckiego w Reclilin, gdzie 
był informowany przez gen. Udeta. W w< 
życie tej brało udział wielu generałów nie 
mieckich a m. in. Milch i Keitel. Obecn't 
odbywają się również ćwiczenia lądowych 
wojsk łączności w rejonie kolo Paderborn 
na zachodzie Niemiec. Kierownictwo ma 
newrów mieści się w Kassel.

Według opinii niemieckiej są to  naj­

większe dotychczas manewry tej broni. — 
Prowadzi je osobiście inspektor łączności 
gen. major Fellgiebel. Godny uwagi jest 
fakt, iż podczas manewrów obecnym jest 
dowódca włoskiej inżynierii wojskowej, 
Guliano Naczelny dowódca arm ii lądowej 
gen. Brauchtiśćh był obecny na ćwicze­
niach pionierskich w Fiirstenwalde.

W związku z manewrami zarządzono w 
całych Niemczech 2-miesięczną przerwę w 
zebraniach partyjnych, urzędniczych l 
związkowych.

nistrów gen, Sławoja Składkowskiego i p. 
m inistra spraw zagranicznych ptk. Józefa 
Becka, którzy referowali o stanie spraw 
bieżących.

WARSZAWA, 5. 7. Uwaga kół poi i tycz 
nych w stolicy skupia się na wczorajszych 
naradach na Zamku. Zdarza się to w ostat 
mm tygodniu po raz drugi, iż narada ta 
odbyła się w gronie rozszerzonym. Normal 
nie bowiem Prezydent R. P. przyjmuje mł 
nistrów w obecności marsz. Śmigłego Ry­
dza, jeżeli -chodzi o zagadnienie wewnęłrz 
ne, przy czym jeżeli chodzi o sprawy go­
spodarcze, obecnym jest również p. wice­
premier.

Ostatnio jednak uczestniczyli w nara­
dzie zarówno min. spraw zagranicznych, 
jak i wicepremier. Świadczy to o tym, że 
treścią narad były ważne kwestie polityki 
zagranicznej. Przypuszcza się, że narada 
wczorajsza na Zamku poświęcona była o- 
mówieniu całokształtu sytuacji, jaka ostat 
nio wytworzyła się na terenie Gdańska. W, 
związku z tym ustalono, — jak słychać - -  
szczegółowe instrukcje co do stanowiska 
jakie ma zająć wobec Senatu Wolnego M u 
sta w najbliższej nocie komisarz R. P- 
Chodacki.

Wbrew doniesieniom, jakoby min. Cho 
daekł już wczoraj złożył notę rządu pol­

skiego w Senacie Wolnego Miasta, w k*ń- 
rej żąda się wyjaśnień w sprawie ostatnich 
zarządzeń m ilitarnych w Gdańsku — oka­
zuje się, że nota ta nie została jeszcze 
złożona i, że zostan'e ona wręczona dziś, 
albo jutro. 4
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Gdańsk nigdE nie będzie Gau Nordmark
Co miało się stać w dniu 2 lipca

ł »

PARYŻ, 5. 7. Omawiając główne zagad 
nienie, będące na porządku dziennym, tj. 
Gdansk, francuskie koła polityczne skłon­
ne są uważać sytuację w tym punkcie za 
lekko odprężoną. ,.OuviV pisze: ,.że dekre 
ty, włączające Gdańsk do Rzeszy były 
przygotowane i miały być ogłoszone w dn. 
2 Upca. Przewidywały one wydzielenie 
Gdańska w specjalną prowincję ,.Gau Nord 
mark*. Na czele jej mieli stać Forster i 
Greiser. Na cofnięcie przygotowań wpłynę 
ly mowy Daladiera i Halifaxa, a zwłaszcza 
ultym atywne ostrzeżenie, zakomunikowane 
przez Bonneta ambasadorowi Welłschekow' 

GDANSK JEST WART WOJNY 
PARYŻ, 5. 7. PAT. Na łamach ,.La Ju

Ha szpaltach pism

s tic e , b. m inister Frossard omawia obszer 
nie zagadnienie Gdańska, podkreślając raz 
jeszcze, że stanowisko Francji i Angiii w 
tej sprawie nie podlega żadnym wahaniom 
i jest bezwzględnie ostateczne.

Najlepszym środkiem do zapewnienia 
pokoju — pisze w zakończeniu Frossard — 
jest przekonanie Hitlera, że jesteśmy golo­
wi do prowadzenia wojny*.

LONDYN, 5. 7. PAT* .Daily Herald n- 
mawiając zagadnienie Gdańska, pisze m. in. 
,.Nikt nie może wątpić w to, że Gdańsk 
byłby tylko krokiem naprzód w rozmyśl­
nej polityce panowania nad innymi. Rząd 
niemiecki już teraz w swej polityce odnoś­
nie Gdańska daje świeże dowody, że Wol­

ne Miasto jest jedynym środkiem do celu. 
Gdańsk sam przez się nie przedstawia dla 
Hitlera takiej wartości, aby z jego racji na 
rażid się na tak straszne ryzyko. Hitlerów 
cy nie mogą stwierdzić, że społeczeństwo 
gdańskie jest żlc traktowane, albowiem r i i -  
dzą tam  sami na własną modłę. Niespo- 
sób wskazać na jakiekolwiek korzyści go­
spodarcze, jakie mogłyby wypłynąć dla 
Gdańska z całkowitej unii z Rzeszą. Prze­
cięcie związku z handlem polskim stanowi­
łoby dla Gdańska bolesny cios gospodarczy 
po którym  czekałaby go smętna wegetacja. 
Dyktator Niemiec ma znacznie rozleglejsze 
plany. Gwarancja brytyjska udzielona zo­
stała w sprawie daleko ważniejszej, niż

Państwa bałtyckie i Polska
ABC, omawiając trudną sytuację państw 

bałkańskich, które na skutek dążenia wiel 
kich mocarstw pragnących opanować Bal 
tyk, znalazły się pomiędzy niemieckim mło 
tern i sowieckim kowadłem i dziś rozgląda 
ją  się za silnym sojusznikiem, który zdolny 
do obrony ich niepodległości, równoczesie 
nie czyhał by na podporządkowanie ich so 
bie — pisze, że takim  właśnie państwem 
jest Polska,

niew ątpliw ie interes Polski wyraźnie le 
ży w zachowaniu niezależności państw bał 
tyckieli ale nie tylko interes gospodarczy 
skłania nas do zajęcia tego stanowiska, Poi 
ska nie może dopuścić do osiedlenia się ob 
cych wpływów nad wybrzeżem Bałtyku, bę 
dącym dziś w posiadaniu Łotwy, Estonii i 
Litwy — bo grozi to jej bezpośrednio zaata 
kowaniem polskiego morza. Z drugiej jed 
nak strony niejako misją polityczną Polski 
stała się obrona pańslw słabszych przed za 
borcam i. Nie płynie lo z jakichś mistycz 
nych ogólnoludzkich tylko pobudek — ale 
wprost z roli państwa polskiego jako czynni 
ka równowagi w Europie Środkowej i

W schodniej.
Gdyby tę prawdę, że Polska jest natural 

nym obrońcą słabszych swych sąsiadów, zro 
zumieli wcześniej Czesi -— na pewno dziś 
nie przeżywali by bolesnej tragedii,

Wobec więc stanowiska Polski natural­

nym biegiem rzeczy państwa bałtyckie win 
ny nawiązać z nią jak najbliższy kontakt. 
Zapewni to bowiem im obronę niezależnoś 
ci, Polsce ułatwi niedopuszczenie do przero 
stów niemieckich czy rosyjskich, a Europie 
da zachowanie tak upragnionej iównowag',

Kardynał Innitzer
oisrMUKonęf x«gnlłq/nwl

W ostatnich dniach doszło w północno — 
zachodniej Austrii do bardzo burzliwych de 
monstracyj przeciw kardynałowi Innitrzero 
wi ze strony tamtejszych narodowych socja 
listów, które przybrały w ostatnią niedzielę 
takie rozmiary, że zmusiły kardynała Inni 
tzera do przedwczesnego przerwania wizyta 
cji diecezji i powrotu do Wiednia.

Mianowicie podczas wizytacji probostwa 
i udzielenia bierzmowania doszło w miej.śco 
wości Gross-Weikersdorf do głośnych i bu 
rzliwych dcmonstracyj przeciw kardynało 
wi Tnnitzerowi, które osiągnęły swój pitki

kulminacyjny w Koeningsbrunn, Tam naro 
dowi — socjaliści -obrzucili kardynała Inni 
tzera zgniłymi jajam i, wołając, że jest win 
ny śmierci Planetty i Ilolzwebera (oskarżo 
nych jak wiadomo, o zamordowanie Dollfu 
ssa i skazanych na śmierć a za którynni po 
dobno kard, Innitzer nie chciał się wstawić

Wobec tak wrogiego zachowania się naro 
dowych — socjalistów kardynał Innitzer 
opuścił Koenigsbruan, udając s'ę pospiesz 
nie do Wiednia.

Zajścia powyższe wywołały wielkie wra 
żenie na ludności katolickiej Anslrp

sprawa Gdańska i jeśli wyzwanie zostanie 
rzucone, zobowiązania gwarancyjne będą 
ściśle honorowane — kończy „Daily Ha­
rald*.

R&związame rad miejSKick
W NAJWIĘKSZYCH MIASTACH PROTEK 

TORATU,
Protektor Rzeszy baron von Neuratlr 

zawiadomił przewodniczącego rządu protek 
lorału dr, Hache, iż na mocy rozporządzenia 
kanclerza Rzeszy z dnia 16 marca rb, zarzą 
dził rozwiązanie rad miejskich w Brnie, Bu 
dizejowicach, Igławie, Morawskiej Ostrawie 
i Ołomuńcu, W miastach tych władzę spr» 
wować będą komisarze rządowi, Rozpisanie 
nowych wyborów do rozwiązanych rad mie/ 
skich będzie dopuszczalne tylko po uprzed 
nim  udzieleniu zgody ze strony protektora 
Na mocy powyższego zarządzenia burmistrze 
wie członkowie rad miejskich oraz inne or 
gany samorządu miejskiego w tych miastach 
mają natychmiast złożyć swoje urzędy.

Za wykonanie tego zarządzenia odpowie 
dziahu są szefowie rad krajowych.

— — o O i v  . .

Z zazdrości usiłował utopić
ŻONĘ W  RZECE,

Plaża nad Horynicm w Buhryniu pow, rf 
wieńskiego była widownią bestialskich wy 
czynów miejscowego parobka Maksyma Ry 
maruka, który podejrzewając swą żonę Chry 
słynę o zdradę małżeńską, w szale zazdrości 
usiłował ją utopić, Przyczyną zamiaru zaz 
drosnego męża była przejażdżka kajakiem 
jego żony w towarzystwie kancelisty Ryma 
rukowa obawiając się agresji męża. schroni 
ła się do szatni, gdzie jednak została potur 
bowana przez oszalałego parobka. Wśród 
krzyków i płaczu kobiet, Rymaruk wrzucił 
żono do Horynia, gdzie trafiwszy na głębię, 

zaczęła tonąć. Tonącej uratowano życie a 
Rymaruka pociągnięto do odpowiedzialno# 
ci sądowej.

A D A M  C Z E K A L S K I

DROGI PODZIEMNE
7)

Ma wspomnienia K orfa twarz 
H anki momentalnie spochmurniała. 
Nie uszło to uwagi Stanisław a, więc 
w pewnej chwili spytał:

— P an i ni® lubi mojego szefa]
W zruszyła ramionami, jakby tym

chciała wyrazić całą wzgardę, jaką 
m iała dla tego człowieka. Po chwili 
dopiero odpowiedziała:

— K ażdy inny n a  moim miejscu 
nienawidziłby tego człowieka.

— Dlaczego! Czy jest to napraw dę 
tak zły człowiek!

— Długie to dzieje. Dość chyba 
będzie powiedzieć, że z sześciu osób 
mojego rodzeństwa zostałam obecnie 
ja  sama, a i to nie jestem pewna. czv 
zejdę z tego św iata śmiercią natu ral­
ną. czv toż znowu jaki złośliwy ..przy­
padek’4 dopomoże mi do przeniesie 
nia s ’e na dniej, lepszy świat-

— Nie rozumiem dobrze: czyżby 
pan K orf nastaw aj na Pani zdrowie!

— I  ja  tego nie wiem dzisia j, 
gdyż w  ostatnich czasach nie zdarzyło 
s'e m’c takiego, co wskazywałoby na 
to Alp biorąc miarę z wvnadWiw nrze 
szłych. nie uwierzę nigdy- aby Korf

POWIEŚĆ SENSACYJNA

tym razem daj za w ygraną ostatecz­
nie.

A gdy Biernacki nalegał, aby mu 
opowiedziała szczegółowo wszystkie 
przeszłe wypadki. H anka grzecznie 
odmówiła.

— Tak mało się znamy dotychczas, 
że zwierzenie moje nie miałoby na j­
mniejszego sensu — powiedziała. — 
Przy  tym nie wiem, czy i panu mogę 
zaufać. Jesteś wszak pracownikiem 
tegoż właśnie K orfa.

— Nie oznacza to jednakże wcale, 
abym musiał mu tym samym sprzedać 
sumienie — odrzekł jej n a  to. — U 
K orfa pracuję, to prawda, ale przez to 
samo nic jestem obowiązany solidary­
zować się z jego złymi czynami.

Jednakże H anka tego dnia nie 
chciała nic więcej powiedzieć. Dopiero 
znacznie później, gdy już stosunki ich 
zmieniły się ze zwykłych przyjaciel­
skich n a  stosunki bardziej osobiste, 
gdy S tefan pewnego dnia oznajmił 
je j w słowach delikatych i ostrożnych 
o swojei miłości, co ona przyjęła dośó 
przychylnie — opowiedziała mu o 
wielu tajemniczych wypadkach z dal­
szej i bliższej przeszłości, w czym 
Dałce niezawodnie maczał K orf.

— K ortowi chodzi o wyrugowanie 
nas z majętności. Na wielu terenach 
naszych bezspornie pobudował już 
swoje zakłady. Zależy mu więc dzi­
siaj, kiedy spraw a wciąż jest u toku, 
aby go z nich nie usunąć. Próbowano 
rozmaitych sztuczek, aż do morderstw 
włącznie, aby nam wydrzeć posiadane 
dokumenty. Nic udało się-

— Gryby nawet dokum enty te zgi­
nęły — powiedział wtedy Biernacki —• 
nie na wiele zdałoby się to przecież 
Korfowi. Odpisy tych aktów można 
w każdej chwili otrzymać na hipotece.

— Właśnie, że nie można. H ipote­
ka nasza w czasie wojny światowej 
została całkowicie zniszczona, a czę­
ściowo księgi wywieziono do Rosji i 
tam przepadły. Dlatego te dowody, ja ­
kie posiadamy, są w obecnych w arun­
kach jedynym i dowodami na stw ier­
dzenie, że tereny  samowolnie zajęte 
przez K orfa. są terenami naszymi.

— Wszakże K orf wciąż utrzym uje, 
że tereny te najlęgainiej 'W  świecie 
nabył od chłopów. Stanowiły one po­
dobno serw itut chłopski n a  gruntach 
dworskich.

— N iepraw da. Serw itut dawno zo­
stał uregulowany. Daleko wcześniej, 
zanim K orf zjawił się tu ta j.

— No, to wszystko nie upoważniło 
by jeszcze K orfa do prowadzenia wal­
ki na śmierć lub życie. Wszakże tere­
ny te nie przedstaw iają tak nadzw y­
czajnej wartości, aby do ich posiada­
nia iść naw et po trupach.

— Przeciwnie, tereny te są bardzo 
bogate: posiadają rudę żelazną i piryt- 
W  innym miejscu znowu natraf iono

na ślacly ropy naiiow cj. _  .. 
wie, jest jedyną kopalnią w 
którą wydobywać może każdy doAol- 
nie, podczas gdy kopaliny m ineralne 
stanowią własność państwa.

— Wiem o tym i teraz rozumiem, 
dlaczego ta  walka jest tak b e z w z g lę ­
dna.

Od tej pam iętnej rozmowy minęło 
wiele czasu. B iernacki poślubił ideę 
obrony samotnej- kobiety, jak  swoją 
własną, a że przy tym z czasem doszło 
do formalnego między nhni narzeczeń 
stwa, uważał więc, że broniąc sprawy 
Hanki, broni tym samym spraw y swo­
jej w łasnej. Nie chodziło mu bynaj­
mniej o to, aby obronić majętności 
Hanczyn e przed grabieżą K orfa po ♦ ». 
by następnie dostać je  dla sie bie , ale 
tylko, bo jego sumienie człowieka ucz­
ciwego burzyło się na samo wspom­
nienie, że ten człowiek, który już dzi­
siaj posiadał miliony wyciągał ręce 
zachłannie po resztę cudzej własności.

Z biegiem czasu Biernacki zapo­
znał się z dziejami rodu Krzywickich 
i wiedział, że ród ten wywodził się z 
Podola i przybył n a  teren tutejszy w 
wieku ośmnastym, otrzym ując dzisiej­
sze majętności po kądzieli. Hanka 
K rzywicka, imienniczka ostatn iej po 
kądzieli tego rodu, poślubiona była 
niegdyś sławnemu Janow i Bieleckie­
mu, który za zniszczenie własnego 
szczęścia poszukał pomsty na możnym 
panu n a  Brzeżanach. biorąc jego gło­
wę, za co został skazany n a  karę mie­
cza i banicję.

cl c . n .
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Lale się zm ieniają. Jeszcze nie tak  

aw ąo temu państw a osi zaskakiwały 
wciąż św iat fak tam i dokonanymi, a

•Z.W' wielkie demokracje bezradnie 
usijowały protestować. Dziś sytu  
ac.]a jest o ty le inna, że oś czuje się 
’°k rązana“, m inistrow ie propagandy 

w ygłaszają pokojowe mowy: jednym  
słowem defensywa. Tymczasem wiel 
K1e dem okracje są czynne — nie w 
pensie zaborczym, ale w sensie przy go 
towań obronnych.

. ^oraz bardziej skomplikowaną sta 
ie się sytuacja Japonii na Dalekim 
Wschodzie. Końca w ojny z Chin a 
p i  jakość n ie widać, choć 7 lipca mi 
■la trzecia rocznica. W  Cliinacli czyn 
Hycli jest 48 dywizji japońskich,- czy 
łi około 60 proc. możliwości mobiliza- 
eyjnych Cesarstwa. Pod panowaniem 
Japon ii są tylko pewne punkty, nie­
które drogi i rzeka Jang-Tse. Chipy 
dysponują dziś po za silną, arm ią 
r egularną — t. zw. arm iam i partyzan  
ękimi, w liczbie 9. Z partyzantką ma 
•ih one obecnie już tylko wspólną na- 

Cały m ateriał wojenny importo 
Wany w ciągu ostatnie 2 la t stanowi 
Wyposażenie tych oddziałów, znakomi 
eie zorganizowanych i dowodzonych.

Z drugiej strony — ponownie, w 
sposób niespodziewany doszło - do po­
ważnych starć sowiecko - japońskich. 
Sowiety dysponują na północnym od 
cinku frontu  daleko—wschodniego 
dwiema armiami: 15 dywizji pie
elioty i 3 dywizje kaw alerii, razem 
600 — 650.000 luddzi na froncie długo 
ści 1.500 km. i około 1.000 samolotów 
D rugie ugrupow anie sowieckie znaj­
duje Się w autonomicznej republice 
Mongolii Zew nętrznej’ skąd to  urzą- 

°Wa japońska agencja Domei donosi 
0 nieprawdopodobnych zwycięstwach 
Powietrznych- W ciągu kilku dni J a ­
pończycy zestrzelić mieli ISO samolo­
tów sowiecko - mongolskich, z tego 98 
jednego dnia. tracąc zaledwie 9 ma 
szyn . Zdaniem najzupełn iej obiekty 
Wiiyeh fachowców wojskowych, nie 
równowaga s tra t jest zbyt rażąca. 
Tym bardziej. że w ciągu ostatnich 2 
la t pomoc Sowietów dla Mongolii 
Zewp. wyniosła do 300 samolotów, czy 
li większość tej armii lotniczej już 
nie istnieje... Komunikaty te żywo 
przypom inają gadulstwo i,radiowego 
generała" hiszpańskiej armii narodto 
We i. Queipo de Liano.

' T drugim końcu Azji doszło do 
porozumienia francusko tureckiego, 
dzięki którem u ważna strategicznie 
kolej Aleppo — Damaszek będzie mo 
gła być w ykorzystana dla ewentualne 
go przesunięcia wojsk tureckich do 
sferv kanaj u Sueskiego, zagrożonego 
możliwością szybkiej koncentracji w]o 
sk>ej na granicy Libii. To posunie 
eie świadczy wymownie o dalekowzro 
ezności przygotowań bloku pokojowe 
go. Innym  tego dowodem jest pro 
jek t przesunięcia granicy wieku pobo 
rowych w Anglii z 24 p a  21 rok życia 
co da o 800 tysięcy ludzi więcej Je s t 
to jednak chwilowo tylko projekt.

Tempo przygotowań wielkich de 
m okracji Zachodu wprowadza w ogó­
le atmosferę poczucia własnej siły, a 
zatem — atmosferę pewnego uspoko 
jenia. N ie zakłóci też tego uspokoję 
n ia  oficjalna zapowiedź wizyty n ie 
mieckiego krążownika ,,Kón igsberg“, 
który odwiedzić ma Gdańsk w ostat­
nich dniach sierpnia- Polskie sfery 
m iarodajne przyjęły tę zapowiedź bez i 
zdziwienia, gdyż flota niemiecka od 
wiedza port gdański rok rocznie w po , 
rze letniej- W  sprawie Gdańska za | 
chowu jemy spokój, śledząc strategi 
ezną propagandę niemiecką. Spok°j 
ten dobrze jest widziany na Z ad10 
dzie, czego dowodem uznanie- wyra 
żone przez Cham berlaina dla Polski

PAI.

do wspólnego frontu przeciw japonii
W edług inform acyj ze źródeł an­

gielskich rokow ania z Rosją o zawar 
cie paktu  w zajemnej pomocy posunę 
ły  się znacznie naprzód jednak nie 
znajdu ją  się jeszcze w przededniu fi 
nalicji.

Rząd sowiecki przyjął wprawdzie

ostatnie propozycje angielskie z pew 
nymi drobnymi zastrzeżeniami, które 
n ie nastręczą zbytnich trudności, jed 
nak równocześnie Sowiety wysunęły 
pewne nowe kwestie,
KTÓRE N IE REDĄ ZBYT /  ATWF  

DO ROZWIĄZANIA.

J i

li
UROCZYSTA PROCESJA Z KORONĄ C

W  dniu 2 lipca odbyły się we Francji 
w ielkie uroczystości religijne, związane ź 
700-lelnią rocznicą przybycia do kałedry 
miasta Sens oryginalnej korony cierniowej 
Jezusa Chrystusa. Korona ta została wyku 
piona przez św. Ludwika z rąk kupców 
weneckich.

Ponieważ korona ta jest obecnie prze­
chowywana w specjalnej kaplicy w pary-

lERNiOWĄ JEZUSA CHRYSTUSA.

skiej katedrze Notre • Dame, została Ona 
w uroczystej procesji przeniesiona przez 
arcybiskupa Paryża kardynała Y'erdier d2 
katedry w Sens.

Na zdjęciu kardynał Verdier błogosła­
wi koroną cierniową Chrystusa, przymoco 
waną do krzyża, tłum y wiernych, zgroma­
dzone na trasie procesji.

Rosja podobno chce skłonić A nglię, 
do rozszerzenia działania pak tu  
Daleki Wschód. Anglia wolałaby nie 
palić w ten sposób mostów do ewentu 
alnego porozumienia z Japonią i do 
tychczas zdecydowanie opierała się 
zaproszeniu rosyjskiemu* do współ 
pracy przeciwko Japonii. Jeśli jed 
nak Japończycy n ie odstąpią od swej , 
najnowszej mąnii zdejm ow ania pubh ’ 
cznie spodni Anglikom w Tsientsinie 
u ie ‘ jest wykluczone, że wbrew swój 
woli Japończycy
SAMI ZMONTUJĄ PRZECIWKO  

SOBIE FRONT ANGIELSKO - 
ROSYJSKI.

W Moskwie odbywają się, jak  wi 
dzimy, ostre targi. Rosja eksploatu 
jąc korzystną dla siebie koniunkturę, 
naciska na Londyn, by wydobyć ma­
ksimum ustępstw. Dużo już osiągnę 
ła, skłoniwszy Anglię do udziału w 
gw arancjach dla państw  bał tyskich.

C
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P o d  i '  tuh
Tym razem  chw ali Stalina

.,Pochwala S talina” 
ukazał się w dzienniku paryskim  
L ‘Oeuvre‘‘ (1 b. m.) artykuł p. M. 
Deat. A utor zyskał sobie spory roz- 

w ątpliw ej coprawda wartości.

J

I>0 WYCIECZCE ROI.MÓW POLSKICH 
1)0 KOPENHAGI

Na zdjęciu rolnicy polscy w krakowskich 
byciu do Kopenhagi przyglądają się z zain 
sukmanach przy okręcie SS Pułaski po przy 
tęręsowąniem panoramie miasta.

wystąpieniem swoim kilka miesięcy 
temu n a  łamach tegoż „L’Oeuvre“ * w 
spraw ie Gdańska,
ZAJMUJĄC WÓWCZAS STANO­

WISKO WRĘCZ DEFETE- 
s t y c z n e .

Został skrytykow any i potępiony 
przez całą praw ie prasę francuską. 
Nie zmienił jednak, .jak widać, swo­
ich zapatryw ań, czego wyrazem jest 
obecny artykuł „Pochwała Stalina’4.

W  dość perfidnie, choć zręcznie 
skonstruowanych wywodach, twierdzi 
P. Deat, że „nie ma urazy ani do Mo- 
łotowa, ani do Stalina za to, iż nie 
chcą wyciągać kasztanów z ognia, 
t. zn podpisywać paktu  z Anglią 

I PRZYSTĄPIĆ 1)0 FRONTU 
PRZECIW NIEMCOM“

Po tym osobliwym wstępie p- Deat 
w yjaśnia dlaczego rządowi sowieckie­
mu nie spieszno — jego zdaniem — 
da wzięcia udziału w ewentualnym 
konflikcie, choć — jednocześnie — 
pokreślą agresywne zamiary Niemiec 
w stosunku do Rosji zarówno na od­
cinku bałtyckim, jak i na ukraińskim .

W łaściwa jednak pointa artyku łu  
kryje się w zdaniu końcowym. Tu mó­
wi p. D eat: -,Nio, n ie mam żalu do
Mojotowa, ap i do Stalina. P ragnął­
bym tylko móc pewnego dnia zwrócić 
się

Z TA SAMĄ POCHWAŁĄ DO 
N IEK TÓRYCH FRANCUZÓW“.
Jes t więc znów. tylko w innej for­

mie, próba kuszenia opinii przejściem 
do polityki izolacji, do odgrożenia się 
do problematów Europy poza linią 
Renu. Perfidia w argumentacji, te n ­
dencja zachwalania polityki wstrze­

mięźliwości, rzekomo „dyktow anej in­
teresami k ra ju ’4 m ają w tym artykule 
p. Deat to samo tjo i te same motywy, 
co w jego artykule a  propos Gd.*
ALE 1 TYM RAZEM, JAK UPRZE­

DNIO GLOS P. DEAT BEDZIE 
GŁOSEM „IZOLOWANYM”. 

Opinia publiczna we F rancji, je j sfer 
politycznych i rządowych wypowie­
działa się bez zastrzeżeń, mocno i do­
bitnie w sensie wręcz przeciwnym te­
mu. co myśli i pisze p. Deat o ,,u trw a­
lani u “  pokoju av Europie. P rasa  n ie ­
miecka słabą i krótką tylko będzie 
miała uciechę z wyskoku prasowego 
p. Deat, który zechce nięwątpliw ie 
podchwycić i wyzyskać dla swoich ce­
lów.

R,

650 ŻYDÓW EMIGROWAŁO
z  s ł o w a c z y z n y .

Ostatnio opuścił Sławaczyznę pier­
wszy tran sp o rt emigrantów żydów- 
skioh w liczbie 650 osób pod opieką sio 
wackiego oficera policyjnego. .

Em igranci udają się na pokładzie 
parowca Dunajem do W arny w Bui 
garii.

I
FABRYKUJĄ NARTY CHOĆ NIE 

WIDZIELI NIGDY ŚNIEGU.
Największa fabryka n a r t w Stanach 

Zjednoczonych znajduje się w miast© 
czku Ocala w stanie Florydy, którego 
mieszkańcy nigdy nie widzieli śniegu.

W  roku zeszłym eksport, n a r t z 
Ocala do Norwegii wynosi 100000 p ar
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Sprawa organizacji week-end6w
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Niedziela czy dzień .'Świąteczny spędzamy 
zwykle w domu, odpoczywając po całotygo 
dniowej pracy, Odpoczynek ten polega prze 
ważnie na wyspaniu 3 ię  do południa, krót 
kim  spacerze i bezczynnym siedzeniu w do 
mu, urozmaiconym czasem wizytą lub pój 
ścieni do kina.

Tak spędzony dzień świąteczny wytrąca 
jąc człowieka z rytmu pracy, rozleniwia go 
i  w rezultacie nie daje należytego odpoczya 
ku i odrodzenia sił fizycznych i psychicz 
nycli do dalszej pracy. Szczególnie podczas 
lata
KONIECZNE JEST ODERWANIE SIĘ OD 
ŚRODOWISKA MIEJSKIEGO I SPĘDZĘ 
NIE CHOĆ JEDNEGO DNIA W TYGODNIU

N A  L E T N I S K O !
TYLKO

2 DOBRYM ZEGARKIEM
Z FIRMY:

ST. BOCIANOWSKI
SOSNOWIEC, ul. 3 Maja 18. Tel. 62-501 
DĄBROWA, ul. 3 Maja 10. Tel. 68-386
Przyjmujemy również wszelkie repe­
racje wchodzące w zakres zegarmistrzo 
stwa, jubilerstwa i optyki we własnych 
nowocześnie urządzonych warsztatach

f tuz f juuzęo i t i  połKolonli
W  CZELADZI,

Dnia 6 bm, tj, w czwartek komitet niesie 
nia pomocy bezrobotnym i biednym w Cze 
ładzi urucahmia półkolonie dla 300 dzieci 
bezrobotnych, Półkolonia będzie miała sie 
dzibę w szkole na Skałce, Z półkolonii będą 
korzystały dzieci szkół nr. 3 i 4 w Czeladzi 
Dzieci otrzymywać będą 3 posiłki dziennie 
Od godz, 8 rano do 4 popołudniu będą spą 
dzać czas na grach i zabawach w parkach 
i  zagajnikach Tow. Saturn. Szczególnie mi 
łym miejscu jest park Jordanowski pod Bo 
rzeclią, W szystkie dzieci, które już są zapi 
sane na tę półkolonię stawić się winny o 
godz, 8 rano w czwartek w szkole na Skałce, 

* dzieci nie zapisane jeszcze mogą się zglo 
sić do kierowniczki półkolonii p Zofii 
Gromskiej,

 oOo------

Z ebran ie  p r a c o w n i k ó w
PIEKARSKICH W ZAGŁĘBIU,

W  nadchodzącą sobotę, 8 bm, w sali whrs 
nej (Dom Ludowy, Sosnowiec, Jasna 26), 
odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
piekarskich Zagłębia Dąbrowskiego, zwoła 
ne przez komisję okręgową Związków Za 
wodowycli Zagłębia Dąbrowskiego.

Z uwagi na sprawy zasadnicze, jakie bę­
dą omawiane na tym  zebraniu, a przede 
wszystkim z uwagi na toczącą się akcję o 

zawarcie układu zbiorowego w piekarstw ie 
obecność pracowników piekarskich obowiąz 
kowa, Początek zebrania o godzinę 18,30,

UM

W y p a d e k  p rz y  p r a c y
W FABRYCE ..ZAMKOST*.

Wczoraj w fabryce ,.Zamkost‘ w Będzi­
n ie uległ wypadkowi robotnik Jan Ornat, 
zam. w Sosnowcu na kolonii Zuzanna 6- 
Ornatowi spadający złom żelaza zgniótł 
stopę.

Przewieziono go na kurację do szpitala.

A O ILE MOŻNOŚCI RÓWNIEŻ I SOBOT 
NIEGO POPOŁUDNIA W OTOCZENIU 

PRZYRODY.
Akcja umasowienia w Polsce week-en 

dów pracowniczych, napotyka jednak na 
poważne przeszkody, do ktróych w pierw­
szym rzędzie zaliczyć trzeba: zbyt duże kosz 
ty week— end‘ów, nieprzygotowanie tere 
nów week-end‘owych oraz brak dostateczne 
go zrozumienia konieczności racjonalnej or 
ganizacji wypoczynku świątecznego,

NAJPOWAŻNIEJSZĄ POZYCJĄ KOSZTÓW 
JEST PRZEJAZD Z MIASTA DO MIEJSCA 

W E E K E N D U

Ponieważ autobusy nie udzielają wyciecz 
kowiczom żadnych zniżek, pozostaje podróż 
koleją,

Dyrekcja warszawska PKP, wydaje bilety 
indywidualne świąteczne (powrotne) ze zniż 
ką 33 proc, Bilety te tylko częściowo odpo 
wiadają potrzebom akcji week-endowej, 
gdyż można z nich korzystać jedynie w sa 
mym dniu świątecznym, odpada więc sobo 
tnie popołudnie, czyli 1/3 czasu przezuaczo 
nego na odpoczynek,
WRESZCIE ZNIŻKA TA JEST ZBYT MA 
ŁA — CENA BILETU POWROTNEGO 
PRZY PRZEJEŹDZIE 50 KM, WYNOSI 3 

ZŁ, 80 GR,
Jest rzeczą jasną, że w tych warunkach 

wyjazd, zwłaszcza z rodziną jest dostępny 
tylko dla Judzi zamożnych. Zniżkę 50 proc, 
mogą uzyskać wycieczkowe, liczące wyżej 
60 osób. przy przejeździe ponad 100 km. — 
a więc i to nie rozwiązuje właściwie spra 
wy,
KSBSBLIBMłJlIBMlIHMMBMBBSggBaBggi

Trzeba jednak wyrazić przypuszczenie te  
w miarę organizowania masowego ruchu 
wcek-endowego,
WŁADZE KOLEJOWE WEZMĄ POD UWA 
GĘ JEGO POTRZEBY I PRZYSTOSUJĄ DO 

NICH PRZEPISY TARYFOWE.

Zagadnienie przystosowywania terenów 
week-endowycli oraz propagandy tej formy 
wypoczynku jest sprawą wymagającą osob 
nego omówienia. Dodamy tylko, że próby 
zorganizowania akcji na szerszą skalę i sko 
ordynowania rozproszonych wysiłków róż 
nych organizacji społecznych, turystycznych 
itp . podjęło ostatnio wojewódzkie Biuro 
Wczasów w Warszawie, rozpoczynając je od 
zorganizowania cyklu wycieczek jedno i 
dwudniowych oraz wycieczek kolarskich, 
Jednocześnie biuro bada możliwości zaiusta 
lowania stałych punktów week-end‘owych 
w kilku miejscowościach podwarszawskich 
posiadających odpowiednie w arunki natu 
ralne, Akcja biura napotkała już na żywy 
oddźwięk ze strony zainteresowanych sfer 
pracowniczych Biuro współpracuje z organi 
zacjami społecznymi, pracowniczymi, spor 
towymi i turystycznymi

W artoby o tej sprawie pomyśleć i w Za 
głębin Dąbrowskim
MOŻEBY ZAJĘŁA SIĘ TYM ZAGADNIE 
NIEM KTÓRAŚ Z ORGANIZACY.ł SPOŁE 

CZNYCH ŁUB ZWIĄZKÓW.
Sprawa wczasów pracowniczych' została 

już bowiem pomyślnie rozwiązana, Kolej 
więc teraz ma zająć się zorganizowaniem od 
poczynku świątecznego dla robotników i 
pracowników umysłowych w Zagłębiu,

B

Lustracje w Dąbrowie i Sosnowcu
przeprowadziły komisje sanitarne

Komisja sanitarno - porządkowa 
w Dąbrowie przeprowadziła wczoraj 
inspekcję posesyj, zobudowań oraz 
sklepów- W związku z tym spisano na 
opornych szereg protokułów.

W skład komisji wchodzili: staro­
sta J. Boxa, lekarz powiatowy dr. Rie 
del. prez. Trzęsimiech i inż. Krupski.

•  » •

Onegdaj bawiła w Sosnowcu spe 
ejalna Jjomisja sanitarna wojewódzka 
Komisja między innymi przeprowa 
dziła ponownie inspekcję rampy Cu 
kiermana. Po dłuższym badaniu korni 
sja orzekła, że rampa musi być zlikwi 
dowana.

I
)
)

99

tel. 614-72

g&esitMiwar&c: / €a~B3€sn€:isn^
£» A  SL / t  i  $  S3 BE S3 A  W  3

SOSNOWIEC., UL. SADOWA S tel. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. VII. 1839 całkowita zmiana zespołu. I
625 dzieci na koloniach i półkoloniach

w Zawierciańskim
Staraniem Związku Pracy Obywa 

telskiej Kobiet w Zawierciu, otwarte 
zostały na Krzemiendzie, kolonie let 
nie dla62ńnaibiedniejszych dzieci tych 

których ojcowie powołani zostali na 
ćwiczenia wojskowe.

Półkolonie letnie prowadzone z fun

G a łą ź  sp a d a ją c a  z d rzew a
c ię ż k o  p o r a n i ł a  k o b i e t ę

Oneguaj w godzinach popołudniowych 
wydarzył się w Sosnowcu obok ulicy Pań­
skiej wypadek, któremu uległa Józefa Sa­
łatowa, zamieszkała w Sosnowcu przy ul- 
Pańskiej 33.

Wypadek m iał przebieg następujący: 
Obok terenów, gdzie przeprowadzana jest 
regulacja Czarnej P-rzeam y robotnicy ści­

nali rosnące tam drzewa. Po ścięciu jedne­
go z drzew olbrzymia jego gałąź zawisła 
na sąsiednim drzewie. W tym czasie poszła 
tam zbierać gałęzie Sałatowa. Podczas zbie 
ran ia  gałęzi, za podmuchem wiatru, wiszą­
ca gałąź spadła na ziemię ciężko raniąc 
kobietę w plecy i głowę.

Sałatową przewieziono do szpitala.

duszów Powiatowego Komitetu Porno 
cy Dzieciom i Młodzieży, powierzone 
prowcadzić przez ZPOK i KGW. — 
zostały otwarte dla 560 dzieci w nastę 
pujących miejscowościach: w Mrzy- 
głodzie, Kromołowie, Łazach, Myszko 
wie, Żarkach, Niegowie. Porębie i 
Porębie — Górka.

DZIECINCE DLA 700 I>ZlECI.
Na czas największej pracy w po­

lach zostały w tych dniach otwarte 
dziecince sezonowe dla 360 dzieci ma 
loletnich, zorganizowane przez ZPOK 
w Zawierciu, w następujących miejseo 
wośeiack powiatu: w Blanowieach, 
Marciszowie, Czarnej — Strudze i 
Ciągowicach.

Jednocześnie KGW. i ZPOK. obej 
mie dziecince Sezonowe dla 340 dzieci 
w innych miejscowościach powiatu-

Na dziecincach dzieci będą dożywia 
ne oraz otaczane troskliwą opieką.

P m  u m e g i

Z o p a sz A r l
Gazety już głosiły, że z zabudowań « . 

bok kościółka kolejowego i hurtowni do­
latują dosyć sobie dławiące zapaszki. My­
ślało się, że cóż? — gazety napisały, więc 
znajdzie się ktoś kto pouprząta nieczysto­
ści i znów będzie spokój. Przynajm niej na 
jakiś czas.

Tymczasem nic. Jak zalatywało, tak za­
latuje. Przejść nie można, bo w nosie krę­
ci. Zwłaszcza gdy jest trochę cieplej trudno 
wytrzymać. Jakaś padlina, czy coś w tyui 
rodzaju.

Dużo ludzi tamtędy przechodzi, wszy­
scy nosami kręcą, rozglądają się skąd. co?.. 
A to z tych zabudowań, na zewnątrz ładnie 
na zielono, pomalowanych.

Czy nikt z powołanych do tego nie zaj­
rzy jak to tam  jest od wewnątrz? Co tam 
leży? Co tam gnije i zanieczyszcza powie 
trze w samym śródmieściu Sosnowca?

Zresztą ciekawi me jesteśmy, idzie nam 
tylko o czyste powietrze... wiru-

W ą g g u m n i e n t e
W związku z artykułem w rubryce 

.Drzazgi' pt. ..P a trio tyzm , na w ynos, za­
mieszczonym w numerze 113 ,.Expiesu 
Zagłębia1 z dnia 25 kwietnia 1939 r. o- 
świadczamy, że byliśmy mylnie poinfoima 
wani i nie mieliśmy intencji poddawać w 
wątpliwość patriotyzm redaktora Arnold* 
Stefana.

Za wyrządzoną Mu numoWpIi krzywdf 
— przepraszamy.

WYDAWNICTWO „EXPRES ZAGŁĘBIA',

S®srEiąg gił&śeaiStBM
RADIOWY OBÓZ HARCERSKI

W ielkie zainteresowanie dla spraw z , 
zanych z radiem, jakie wykazywała zaws*, 
młodizeż harcerska, nie słabnie lecz stań 
wzrasta. Należy zanzaczyć że poszczególne 
drużyny harcerskie prowadzą stale kursy 
przysposobienia radiowego, a nawet posia 
dają własne stacje krótkofalowe i biorą t y  
wy udział w polskim ruchu krótkofalarskia 

Ostatnio zorganizowano specjalny har 
cerski obóz radiowy .który odbędzie się n» 
Śląsku i trwać będzie przez cały miesiąc. 
Obóz ten rozpoczyna się dn. 26 łipca.

Na zakończenie obozu odbędzie się eg za 
min, upoważniający do świadectwa Polski* 
go Związku Krótkofalowców,

TRANSMISJA Z ŻELAZNEJ WOLI 
Przed kilku łaty rozpoczęto prace nad o<t 

restaurowaniem najdostojniejszej pamiątki 
dla muzyki polskiej — Żelaznej Woli, gdzU 
urodził się Fryderyk Chopin. W ykupiono 
z rąk prywatnych domek wraz z siedmiomł 
hektaram i przyległych gruntów i przystr 
piono do odnowienia domu i zakładania 
parku. Siedziba państwa Chopinów, w któ 
rej ujrzał świat Boży polski geniusz muzy 
czny, odrestaurowana została według sta 
rych wzorów i rycin.

Tutaj w Żelaznej Woli, przyszłym miej 
scu pielgrzymek wszystkich, którzy urniło 
wali muzykę organizuje Polskie Radio dn- 
6 bm. o godz, 21 Letni wieczór. Transmilo 
wany on będzie na całą Polskę i rozgłośnie 
węgierskie Do Żelaznej Woli przybędzie 
chór młodzieży szkolnej, aby odśpiewać pie 
śni mazowieckie, takie same jak te które 
słyszał mały Frycek, gdy biegał popolach 
gdy w skupieniu przysłuchiwał się pieśniom 
wiejskich dziewcząt przy pracy, łub też gdy 
znieruchomiały stał pod oknami karczmy, 

skąd dolatywały dźwięki kapeli. Pieśni »e 
wywarły na twórczości Chopina wpływ -le 
cedujący. Z nich to powstały natchnion* 
m azurki o tematach zbliżonych do pieśni, 

które śpiewać będzie chór szkolny. Mazurki 
wykona Zofia Rabcewiczowa. Koncert zi 
kończą pieśni Chopina w wykonaniu Anieli 
Szlemińskiej.

Odpowiedzi redakcji
W P. ,.ATI‘ — Za uwagi dziękujemy. 

Niestety nie będziemy ich mogli wykorzy­
stać, gdyż wymienione artykuły pochodzą 

z serwisów prasowych rozsyłanych do wszj 
stkich bez wyjątku pism.
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^ a  froncie prgcg

Ciągłe zatargi w Zagłębiu
między pracodawcami, a robotnikami

Na froncie pracy w Zagłębiu Dą 
frrowskirn ciągle trw ają zatargi mię 
Jzy pracodawcami i robotnikami. 
Niemal zawsze tłem zatargu są spra

“wysokości plac, niedotrzyinywa
am przez przemysłowców zawartych u 
saow lub zatrudnianie robotników w 
godzinach nadliczbowych- Szerek ta 
kich spraw jest obecnie przedmiotem 
interwencji inspektora pracy w So 
Bno'vcu inż. Rosena.

Załatwiony zatarg
W KAMIENIOŁOMACH ZA­
GÓRSKIEGO W DĄBROWIE.
W inspektoracie pracy w Sosnow­

cu odbyła się konferencja w sprawie 
Unormowania warunków pracy w ka 
mieniałomach Zagórskiego w Dąbro 
wie. Związek robotniczy wysunął 
zarzuty przeciw właścicielowi kamte- 
łomów, podkreślając że zatrudnia on 
kobiety w godzinach nocnych, stawki 
Plac są niskie- a ponadto robotnicy za 
trud niani są w godzinach nadliczbo 
Wych.

Wszystkie sporne kwestie w toku 
konferencji zostały uregulowane.

Unormowanie płac
w  FABRYCE „SILESIA"

Druga konferencja odbyta w insPe 
ktoracie pracy w Sosnowcu dotyczy 
ła unormowania stosunków w fabry­
ce „Silesia" — Fajermana w Będzi­
nie Związek robotniczy na konteren 
cji t w i e r d z i ł -  że w fabryce są niektó­
rzy robotnicy szykanowani, a pon adta 
zarobki są bardzo niskie.

Obecnie w fabryce istnieje  ̂ stan 
bezumowny, co wykorzystywał wła 
ściciel. Na konferencji ustalona, że 
stawki płac zostaną wyrównane. Zwią 
zek robotniczy zaś ze swe j strony po

czyni kroki w kierunku zawarcia no 
wej umowy zbiorowej. Jeżeli cho­
dzi o sprawę szykan, to właściciel wy 
jaśnił- że kilkunastu robotników zosta 
jo zwolnionych z pracy — karnie-

Czy zostan ę zawarty
UKŁAD ZBIOROWY W BROWA­

RZE „KORONA4’.

Wczoraj odbyć się miała k on'feren 
cja w sprawie zawarcia układu w bro 
warze „Korona". Obecnie prowadzone 
są pertraktacje bezpośrednie między 
dyrekcją browaru a przedstawiciela 
mi robotników.

O ile pertraktacje te nie doprawa 
dzą do rezultatu sprawa przejdzie do

inspektoratu pracy. Gdyby i tu nie 
doszło do porozumienia wówczas za 
targ rozstrzygnięty zostanie drogą 
arbitrażu.

Najbliższe konferencje
W IN SP E K C JI PRACY.

W dniu dzisiejszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja o zawarcie układu zbioro 
wego dla pracowników fizycznych, za 
trudnionyeb w Elektrowni Okręgo 
wej Zagłębia.

W dniu 7 bm. odbędzie się konfe 
rencja w sprawie wypowiedzenia u- 
mowy w hucie szkła Staszye w D ą­
browic.

ooorana frói&a
ZNALAZŁA SIĘ POD KLUCZEM.

P o lic ja  sosnow iecka zatrzym ała zaw o­
dowych złodzieii W ładysław a Potem pskie- 
go. zam. w Sosnowcu przy ul. Eloriańsk*ej 
N r, 13 i Leszka Jan ickiego z Sosnowca o- 
raz Zofię Baszę, kochankę Połem pskiego, 
k tórzy  dokonali kradzieży  na szkodę E d­
m unda Kanczewskiego, zam . w Sosnowcu 
przy ul. P ustej 3, dostając się tam  przez 
o tw arte okno.

Z atrzym anych przekazano władzom są­
dowym, k tóre całą tró jkę osadziły w wię­
zieniu.

31940 zł wpłacą kopalń ie
W  III KWARTALE BR, DO KASY BRAT 

N IE J ZAGŁĘBIA DĄBR,
Na podstaw ie sta tystyk i wydobycia m m i 

sterstw o op iek i społecznej ustaliło, że kopal 
n ie  Zagłębia Dąbrowskiego w płacą w III 
kw arta le  bieżącego roku do kasy b ra tn ie j 
górników  Zagłębia D ąbrow skiego sumę 
31,940 zł.

^  O l l r i i s z i g
Chłopiec pod kołami

MOTOCYKLA W  KLUCZACH.
O negdaj pod m otocykl wojskowy w Klu 

czach pod Olkuszem, w padł 13 le tn i M arian 
•Waluik.

D oznał on dość pow ażnych obrażeń gło 
wv i odw ieziony został do szpitala olkus­
kiego.

Harcerce olfcyscy
IDĄ W  ŚWIAT,

W  dniu w czorajszym  olkuska drużyna h ar 
Perska przy  g im nazjum  państw , w Olkuszu 
w yjechała koleją do Zaleszczyk, skąd w yru 
szy pieszo w wędrówkę wzdłuż granicy  Pol 
sko - W schodniej. K om endantem  drużyny 
jest podharcm , Tadeusz Barczyk.

Rów nież w czoraj do obozu do Łękawy 
w y jechała  p ierw sza p a rtia  harcerzy  z W ol 
b rom ia pod kom endą podharcm . B iernack’e 
go. D ruga p a rtia  wyjedzie wkrótce.

Dynamit rozszarpał pierś
górnikowi na kop. „Modrzejów“

W czoraj uległ tragicznem u w ypadkow i 
górnik  W ładysław  P ałka, za trudn iony  na 
kopaln i „Modrzejów*. W ypadek m iał p rze­
bieg następujący:

Pałka, p racując na t. zw. filarze, zak ła­
dał nabój. W  pewnej chw ili nabój eksplo­
dow ał w rękach górnika, zadając m u sze­

reg ran i ciężko kalecząc k la tkę p iersiow ą 
Zawiadom ione o w ypadku pogotow ie 

przewiozło Palkę do szp ita la  U bezpieczalni 
•Społecznej, gdzie natychm iast poddano go 
operacji.

S tan  zdrowia górnika jest bardzo ciężki
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Od 1. lipca 1939 program artystyczny ,.SAVOY’u“:
LlLI RONEY wodewiiistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA 

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

W PODZIEMIACH NOWA OB * ’STRA KAPELM ISTRZA JAN A  
______________________ SROKOSIKA. _______________________

SEANSE MISTRZA GLINKI  -odziennie w KAWIARNI 0 godz. 20.

l

Wiadomości bieżące
Czwartek

Lipiec

DiU: Iza asz a  
Jutro: fy ry la  
W schód słońca: 3,20 
Zachód słońca' 20,05

Oyłury aptek w Sosnowca
Dzis dyżury nocne peiuią następująco 

apteki:
4. Garoaezewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 3 go Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 
W. Zielezióskiego, ul. Oria 28.

Teatr Miejski w Sosnowcu
W  sobotę d n ia  8 bm . o godz. 20.30 wy 

stąp i w teatrze m ie jsk im  tylko jeden  raz 
w arszaw ski te a tr  „M ałe Q u i P ro  Q uo‘ z 
przebojow ą rew ią satyryczno - polityczną 
pt. „S trachy  na lachy* w w ykonaniu  pp- 
A. Dymszy, S. G órskiej, H . Kam ińskiej i 
W . Orłowa. W  program ie m. in . ..N iepo­
rozum ienie towarzyskie*, „U śm iechaj się 
jak  Beck*, „K apelusik1, . P an i ministrowa* 
„Brzydzę się tern*, „Karty*, „Pies*. Na­
stępny* i  w iele innych . B ilety  od nabycia 
w O rbisie obok dw orca tel. 62313.

—  OSOBISTE. K ieiow m k kom isaria tu  
p. p. w D ąbrow ie podkom . Kremes w y je­
chał na urlop wypoczynkowy.

—  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W  MY 
SŁOWICACH. Na targow icę spędzono w ub.

tygodniu  467 szt, bydła, 832 szt, św iń, 151 
szt, cielą t razem : 1450 szt, zw ierząt.

P łacono za 1 kg, żywej wagi za: ceny loco 
targow ica łącznie z kosztam i handlow ym i) 
bydło od 45 gr, do 85 gr., cielęta od 50 gr, do 
1 zł., św inie: od 1 zł, do 1,35 zł.

Olcrad! c }o c i$
ll-L E T N I ZŁODZIEJASZEK

W  Czeladzi został zatrzym any przez po 
licję 11-letni M irosław  Bergieł, k tóry  przed 
k ilku  dniam i sk rad ł swej ciotce Helenie 
Kołodziejczyk z Czeladzi p ieniądze i  złoty 
łańcuszek M łodocianym  złodziejem zajęła 
się policja.

TĘPI MOLE, PLUSKWY 
I WSZELKIE ROBACTWO

Wyrób Fabf ..DOBROLIN' Wórizawa

Wyjaśnienia prawne
DO JAiwEJ W YbOkOSLl MOóNA DUCtlO 
DZIĆ ZWROTU POZYCZKl PRZY POMO 

CY DOWODU ZE ŚWIADKÓW?
W  myśl a r t, 431 Kodeksu Zobowiązań, 

zobowiązanie udzielenia oraz odebrania po 
życzki p ien iężnej ponad 250 zł. pow inno 
być p ism em  stw ierdzone. Z powyższego wy 
n ika  jasno, iż praw o dochodzenia zw rotu 
pożyczki przy pomocy t, zw-. dowodu ze 
św iadków  jest ograniczone do wysokośH 
sum y 250 zł. W ierzyciel, k tóry pożyczył su  
m ę wyższą od 250 zł, m usi m ieć w ręku  oł> 
lig podpisany przez d łużnika, a  więc np. 
weksel, czek, rewers, łub jak iekolw iek  inne 
zobow iązanie pisem ne, gdyż pozew n ie o p ir  
ty na dokum encie pisem nym  a dotyczy po 
życzki ponad 250 zł. ulega oddaleniu w prost 
CZY CZEK NIEPRZEDSTAW IONY W TŁU 
M INIE USTAWOWYM D OZAPŁATY SKUT 
KUJE ODPOW IEDZIALNOŚĆ KARNĄ WY 

STAWCY?
Przed niedaw nym  czasem Sąd Okręgowy 

w W arszaw ie rozpolryw ał spraw ę inż, 11, 
oskarżonego o w ystaw ienie czeku bez pokry 

\  c ia  na sum ę zł 300, Sąd Grodzki skazał os 
karżonego za opisany wyżej czyn na 3 m ie 
siące aresztu i 200 zł. grzywny, biorąc pod 
uwagę, iż oskarżony był już dw ukrotnie ka 
rany  za przestępstw o tego rodzaju,

W’ skardze apelacyjnej obrońca oskarżo 
nego podniósł, iż  czek kw estionis n ie  był 
przez posiadacza wcale pokazyw any w ban 
gu, a zatym  brak  jest dowodu stw ierdzają „o 
go brak  pokrycia . K ardynalnym  w arunkiem  
odpow iedzialności karne j w ystawcy czeku 
jest zdaniem  obrony m om ent prezentacji. 
Skoro prezentacji czeku n ie  było i stw ierdza 
n ia  b raku  pokrycia n ie  m a. to  i o żadnej ks 
rze nie może być m owy. Obrońca powołuj* 
się przy tym  obszernie na zdanie najpoważ 
n ie jszych  kom entatorów  praw a czekowego, 
którzy uw ażają, iż brak  pokrycia czeku mu 
si być stw ierdzony w sposób przedm iotow y 
u trasa ta  czyli w banku i dopiero ten brak 
pokrycia, należycie stw ierdzony w term i 
n ie  10-dniowym, w ym aganym  do przeds’a 
w ienia, może skutkow ać odpow iedzialność 
karną,

Sąd Okręgowy przychylając się do po 
wyższych wywodów w yrok I in stan c ji uchy 
lił i oskarżonego un iew inn ił Sąd Okręgowy 
zaznaczył w m otyw ach, iż b rak  przedstawi* 
n ia  czeku decyduje o tym. iż w ystawca od 
pow iedzialności k arn e j ponosić nie moze.

K. KI.

Przez po licję sosnowiecką został zatrzy 
m any J ó z e f  Cieślak, bez stałego miejsca 
zam ieszkania, od daw na poszukiw any przez 
władze sądowe za dokonanie całego szeregu 
kradzieży.

OroMkoi BÓLU P ŁOWY

G R Y P IE lK A T A R Z E j

Piorun zniszczy! komplitsilo gospodarstwa
dwóch zamożnych wieśniaków

Onegdaj późno w ieczorem  nad gm iną 
Kidów k P ilicy , przeszła gw ałtowna burza 
z p io runam i.

P io ru n  uderzył w dwa sąsiadujące ze so 
bą domy Janów  Czechów (syna Szym ona i 
syna M ichała) w Dobrokowie, Obydwa go 
spodarstw a pożar zniszczył kom pletn ie wraz 

z żywym i  m artw ym  inw entarzem . M, in . 
p ierw szem u spaliły się 4 krow y, 2 jałówki,

para koni, 4 p rosięta i dużo drobiu, d rug1* 
m u zaś 2 krow y i jałów ka, koń 2 prosięta 
i drób.

Ogólne s tra ty  wynoszą około 20 tys. zł.

Czechowie należeli do najzam ożniejszych 
gospodarzy w  D obrakow ie. ,

24-let. Jan  Czech -w czasie ak c ji ratow ni 
czej doznał poparzenia tw arzy i  rąk .
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Złe i dobre uroki miłości
Skandale  z porywaniem panien w. dawnej P o lsce

Nr.

Poryw anie panien, z łacińska zwa­
ne ,,raptus peullae‘‘ albo krócej „rap­
ty ” bardzo często się dawn iej zda­
rzały. Kochanek lub narzeczony sk ry ­
ty, U1 e mogąc panny w małżeństwo 
dostać, w ykradł ją  z rodzicielskiego 
domu, najczęściej za poprzednią z nią 
umową, a niekiedy i za zgodą matki, 

KOŃCZYŁO SIĘ WIĘC WSZY­
STKO ŚLUBEM.

H istoria pierwsza. Rzecz dzieje się 
k  1601 roku. Szlachcic Samuel P a­
sław ski z dworu starosty lubaczow- 
skiego, J a n a  Plaży, w Dziewieńczy- 
each niespodziewanie poryw a z grona 
panienek pannę Halszkę Lutosław ską 
Na ręce ją  chwyciwszy przez okn o 
czekającym towarzyszom poddał, sam 
oknem wyskoczył i wszyscy co koń 
wyskoczył ujechali. Epilog zwykły 
nastąp ił — ślub szybki, potem pogoń 
starosty  — opiekuna, jogo protest w 
sądzie,
ALE TRUDNO — ŚLUB ZAWARTY

A oto wydarzenie z roku 1600. Jan  
Rarnułt, upodobawszy sobie synowę 
stolnikaSamuelaTrojeckiego, z dworu 
mu ją wykradł, a tak był zuchwały, 
że po szybkim ślubie, za zgodą matki 
Panny młodej zawartym, raz jeszcze 
Trójczyce zajechał i ze zbrojną czela­
dzią posag pann y od s try ja  zabrał 

I B E Z PIE C ZN IE  d o  d o m u  
ODWIÓZŁ.

W  roku 1621 rozmiłowała się 
K rzysia Strusiówna w staroście Ada­
mie Kalinowskim, który był synem 
jej rodzonej siostry. K rzysia jest cór­
ką słynnego żołnierza, wiernego towa 
rzysza hetmana Żółkiewskiego. Zna­
komity wojownik starostą halickim 
idasnie został- Na skandal taki za nic 
nie pozwoli, K rzysia nie poślubi sio­
strzeńca — kochanka... Adam K ali­
nowski szykuje nocną wyprawę na za­
mek halicki. Liczny zastęp zbrojny 
hajduków czółnami Dniestrem w yru­
sza. Zamek obronny, starosta wojak 
zawołany i mimo to skandaliczna w y­
praw a całkowicie się udała. Krzysio 
uprowadzono, wraz z n ią skarbiec ea- 
łv klejnotów, bogatą wyprawę bieliznę 
i fu tra, a także mnóstwo broni, k tórą 
w zamku przechowywano. P ara  tak 
skojarzona, wnet się pobrała. Zasły­
nęła na długie lata po całej Polsce lii-

storia skandaliczna o tym,
JAK G liZEśN IE STAROś CIAn KA 

KRZYSIA STRUSIÓWNA SIO­
STRZEŃCA SWEGO UMIŁOWAŁA 

P anna  Salomea Nagórska z Gra- 
bownicy porwana została przez S ta­
nisława Przedwojowskiego. Salusia __
wychowywała się w domu swego 
dziadka, ale że była zamożna, do opie 
ki nad nią rościł sobie pretensje szwa­
gier jej, Jacek Krasowski. Zaw arł on 
układ z n iejakim  Gabrielem Boratyń- 
skim, którego mocą imć Boratyński 
■a&gsBa— n— m b w — m — ig B w w

SM B S

w

W IE L K A  M A N IFE ST A C JA  <>Z\ W  CIESZY  
NIK ZACHO DNIM  

W  d n iu  2 lip co  o d b y ł sio  w  C ieszy n ie  
Z a ch o d n im  w ie lk i  zjazd  c z ło n k ó w  O bozu  
Z jed n o czen ia  N a ro d o w eg o z  teren u  Z aolzia , 
k tó ry  p rzep ro w a d ził s ię  w  p otężn ą  m a n ile  
sta c ję  w ie lo ty s ię c z n y c h  rzesz lu d n o śc i pul 
sk ie g o  Z a o liza  na rzecz a rm ii i p o lsk ieg o  
m orza,

N a zd jęc iu  n ie z lic z o n e  tra n sp aren ty  pod  
czas m a n ife s ta c j i OZN, w  C ieszy n ie  Z acohd  
n im .

tylko trzecią część posagu godził się 
za pannę przyjąć, a dwie trzecie miał 
wziąć za swatostwo Krasowski. Do 
tak  upatrzonego męża panna  Salomea 
żadnej skłonności n io czuła, ale je j 
naw et nie py tan o.
KRASOWSKI Z CZELADZIĄ POR­
WAŁ JĄ  z  k o ś c io ł a , GDZIE n a  
NABOŻEŃSTWIE Z BABKĄ BYŁA
Zatrzym awszy ją  u siebie, term in ślu­
bu z Boratyńskim  przyspieszył, nie 
mogąc się doczekać pieniędzy. Pamię­
tajm y jednak, że panna Salomea już 
S tanisław a Przedwojowskiego z całej 
duszy ukochała. I  on nie zapomniał o 
bogdancę. W chwili, gdy płaczącą pan 
nę do ślubu już w welon strojono, 
wpadł Przedwojowski z towarzyszami 
do dworu i pann ę porwał. Pomocne 
mu w tym były; druga siostra panny 
ciotka i b rat stryjeczny. Po raz drugi 
w życiu i już szczęśliwiej porwana 
panna Salomea
WRESZCIE ZNALAZŁA SPOKÓJ 

I RADOŚĆ.
Ale życie je j dalsze też n ;e miało 

być po tak  burzliwym panieństwie — 
zwyczajne. Romantyczne małżeństwo 
niedługo się swym szczęściem cieszyć 
miało. W roku 1645 podczaszy Ko­
złowski, n a  dwór nocą napadłszy, za­
bija S tanisław a Przedwojowskiego 
ROZSIEKANO GO DOSŁOWNIE. 

Ciało było pokryte po śmierci 22 ran a­
mi. Był to epilog sąsiedzkiego zatar­
gu. Jak że  fak t ten straszny zniosła 
zakochana pani Salomea? Niecierpli­
wie przerzucamy akty, szukając o n iej 
wiadomości. Nie rozpaczała jakoś
długo! ! uż w cztery miesiące po
zbrodni zostań1 żoną Ja n a  Fredry 

W idać żyć bez miłość1 nie umiała.
N. Z.

Pożar zniszczył
15 G O SPO D A R ST W  W  JĘ D R Z E JO W SK IM  

W sk u tek  za p ró szen ia  o g n ia  przy  p iecze  
n iu  ch leb a , p o w sta ł p ożar w  m ieszk a n iu  
W ła d y sła w a  J a sk u lsk ieg o  w  O ksie , pow, ją 
d rzejo w sk im ,

W  p rzec ią g u  d w u  g o d z in  p o ża r  straw ił 
d o szc z ętn ie  15 g o sp o d a rstw , p o zb a w ia ją c  da 
cliu  nad  g ło w ą  27 ro d zin . S lrn ly  w yn oszą  
o k o ło  5 0 ,000  zł.

AADfO
PROGRAM o g ó l n o p o l s k i

C zw arlek  6 lip ca

6 ,30  K ied y  ranne w sta ją  zorze. 6 ,35  tiim 
n asty k a  6 .5 0  M uzyka z p ły t. 7-00 D z iea m k  
p o ra n n y  7 .15 M uzyka z p ły t 8 .2 0  P o g a a a o  
ka sp o rto w a  8 .30  P rzerw a  11.57 S y g n a ł cza  
su  12 .03  A u d ycja  p o łu d n io w a  13 0 0  Przer  
w a 14 .4 5  A u d ycja  d la m ło d z ie ży  15.05 Mu 
zyka  p o p u larn a  15.45 W ia d o m o śc i g o sp u  
darcze 16.00 D z ien n .k  p o p o łu d n io w y  16.10  
P o gad an k a  a k tu a ln a  16 .20  K oncert furtepia 
n o w y . 16.45 O dczyt 17.00 M uzyka tarncz 
na 17 .4 5  Sk rzyn k a  tech n iczn a  18 .00  Echa 
m o cy  i  c h w a ły  18.10 K oncert so lis tó w  1 § 0 0  
M ontaż lite r a c k i 19.20 M uzyka z p ły t 20.15 
R ezerw a 2025  A u dycja  d la w s i 20 .4 0  Dzień 
n ik  w ie cz o rn y  21 .0 0  L e tn i w ie cz ó r  p rzea  
dom em  F ry d ery k a  C h op ina  21,40 Nirsamo 
w ite  h is to r ie :  Z ło ty  gan ek  2300 D z ien n ik  
w ie cz o rn y  23 ,15  K oncert m u zy k i g ó r a lsk ie j,

KATOWICE

C zw artek 6 lip ca  

5 .0 0  P ie śń  p ora n n a  5 .0 3  D z ień  dobry 6 30  
P rogram  na d z iś  13 .45  W ia d o m o śc i b ieżą  
ce 13,15 K oncert ży czeń  17,00 P ogadank a  
a k tu a ln a  17.10 K oncert so lis tó w  17,35 N 'e  
zn an e p ie śn i k o m p o zy to rek  p o lsk ich  17 50  
P o ra d n ik  sp o rto w y  19 ,20  W e so ły  w ie cz ó i  
aud ycja  s ło w n o  —  m u zy czn a  20 ,25  W ia d o  
m o śc i w języ k u  czesk im  2035 W ia d o m o śc i  
sp o rto w e  2225 P ły ty  23 .05  Z akoń czen ie  
program u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P ią tek  7 lip ca

6 .30 K iedy  ranne w sta ją  zorze  6 .3 5  G im ­
n asty k a  6 .50  M uzyka z p ły t 7.00 D z ien n ik  

p o ra n n y  7.15 M uzyka z p ły t 8 .15  Jedziem y  
na w y c iec zk ę  d ia lo g  w  oprać, H aliny7 M am i 

lo k o w e j 8 .3 0  P szerw a  11.57 S y g n a ł czasu  
12.03 A u d ycja  p o łu d n io w a  13.00 P rzerw a
14.45 Ż y c ie  la su  p o gad an k a  d la  m ło d z ie ży
15.00 M uzyka popularna 15 .45  W ia d o m o ś  
c i gospodarcze 16 ,00  D z ien n ik  popołudmo 
wy 16.10 P ogad an k a  a k tu a ln a  16.20 C hól 
m iesza n y  im . St. W yspiańskiego z S z o p ie n k
16.45  R o zm o w a  z c h o ry m i 17,00 M uzyka U 
n eczn a  18.30 R ec ita l fo r te p ia n o w y  19,00 
K sią żk i do k tó ry ch  s ię  w raca , 19.20 C hw U i 
B iu ra  S tu d ió w  19,30 P rzy  w ieczerzy , 20.25  
A u dycja  dla w si 20 .40  D iz en n ik  w ie cz o rn y
21 .00  O p o w ieść  o  S ch u b erc ie . 22 .00  Z czego  
ż y je  p isa rz , 22,25  R e c ita l sk rzy p co w y . 23 .00  
D z ien n ik  w ie cz o rn y  2 3 0 5  W ia d o m o śc i i 

P o lsk i w  język u  n ie m ie c k im .

0
359)

I ta M H K g m  fi

((FAMMĘW/l/gKM 
S Z A T  A N

— Co! — zawołała A licja przera­
żona — opuszczasz ton dom?

— J  utro.
— I któż tu ta j opiekować się mną 

będzie? — powiedziała Alicja z roz 
paczą.

Lionel już czuł przebaczenie w ser­
cu. Tym przemówieniem, z całą rezy­
gnacją boleści byłaby go niewątpliwie 
w zruszyła każda in na kobieta, ale A- 
i-cja była zbyt w ystępną względem 
niego; odpowiedział jej więc:

— Nie wybrała pani opiekuna, k tó­
r y  zostaje w tym zamku?

Na tę zimną odpowiedź Alicja od­
zyskała całą swoją dumę.

— Panie — rzekła — zapomnij żeś 
mię tu  znalazł cierpiącą, we łzach, bo 
ja zapomnę że cię tu  widziałam nie­
delikatny wzg]ędem kobiety płaczącej.

Ten w yrzut wprost uderzony w du 
tnę Lionela. To uczucie uczyniło go 
tak  nieubłaganym, to uczucie zniewo­
liło go do zm iany natychmiastowego 
przemówienia.

Lionel nie chciał aby o nim można 
było. powiedzieć, że kobieta we łzach,

jakakolwiek bądź błagała go, a on ją 
odtrącił. Po chwili przeto rzekł do 
A licji:

— Pani, zapomnę wszystko, tylko 
nie to co mi każesz zapomnieć; zapo­
mnę przeszłości, która mię zmuszała 
złorzeczyć ci, aby pamiętać tylko o 
obecnej chwili, w której masz prawo 
pogardzać mną. Wiecznie to mieć będę 
w myśli, że znalazłam cię strapioną, 
płaczącą i że nie ofiarowałem ci mojej 
pomocy i wsparcia; proszę cię, prze­
bacz ten niegodny postępek i w do­
wód przebaczenia przyjm ij je.

— Dziękuję ci panie — rzekła 
A licja —- tak  żyłam przez rok i żyć 
będę dalej.

— Jakto! — odezwał się Lionel 
zdzi wiony — więc to nie pierwszy raz 
Gerard poważa się w ten sposób ob­
chodzić się z panią-

— I  zapewnie nie ostatni.
— Więc pijaństw o i rozpusta mu­

siały go rozumu pozbawić?
— Mylisz się, Lionel u; postępował 

tak- mając zdrowe zmysły.
— I  dlaczegóż wypędził cię?
— Ponieważ go odepchnęłam, po

nieważ wie że go nie kocham. On nie 
je st niesprawiedliwy jak twój ojciec 
dla ciebie, bo dlaczegóż cię wypędza?

— Ponieważ wie, że cię kocham — 
odpowiedział Lionel założywszy ręce 
i stając przed Alicją jak  gdyby chciał 
jej powiedzieć: Widzisz jak  jestem
slaby i podły!

— Oh! - - w ykrzyknęła A licja z 
wyrazem radości, której powstrzymać 
nie mogła — kochasz m ię  Avięc?

■— Tak, jestem szalony do tego 
stopnia! — odrzekł Lionel, zawstydzo­
ny tym wyznaniem.

— Kochasz mię jeszcze, powiedzia­
łeś — rzekła Alicja drżąca niepo­
w strzymanym wzruszeniem.

— J a  ci to po w i ed działem?
— Tak) Lionelu, ty mię kochasz

i...
Zatrzymała się, trw ożne spojrze­

nie rzuciwszy wokoło przybliżyła się 
do niego, mówiąc:

— T ja  ciebie kocham.
— Ty?
•— Ty wiesz o tym  dobrze Lionelu. 

Ty wiesz dobrze, ty, którego serce du ­
mą przepełnione, dlaczego poślubiłam 
twojego brata; wiesz dobrze coś mi 
pewnego dnia wyznał, że twój ojciec 
nigdyby nie przyjął za synowę, córki 
kobiety zniesławionej. Znieważyłeś 
mię w mojej matce, byłeś nieprzobła- 
galny dla nie i.

■— Bo tw oja m atka dała ci lekko­
myślność i duszę łatw ą do uwiedzenia.

— Oli! nie mówiłbyś w ten sposób, 
gdybyś wiedział kto, zwiódł moją m at­
kę i komu winnam życie- Podobny bvł

do cienie Lionel u: ognisty, niezłomny, 
piękny i odważny jak  ty; kochał jak  
ja  c-iebie kocham, ona zgubiła się dla 
mego jak ja gubię się dla ciebie.

— Eh! któż to był? — zapytał Lio­
nel dumnie.

— Szlachetny Genueńczyk, posia­
dający wszystkie przymioty, wszy­
stkie zalety, wszystkie sposoby uwo­
dzenia, nawet to, że nieszczęście i z"u- 
bę niós] wszystkim swoim kochankom.

— Jego nazwusko?
— Jego nazwisko... teraz mogę ci 

powiedzieć nazwisko cudzoziemskie, 
nieznane; nazywan o go pięknym Ze 
zuli, znik] tak z F rancji jak  się w niej 
ukazał, pogrążając w niedoli tnoją 
matkę, k tóra dla niego opuściła męża 
i rodzinę.

— Wszyscy, którzy c ę  zna ją w P a ­
ryżu wiedzą o tym.

— Lecz żaden z moich śmiertelnych 
nieprzyjaciół nawet nie wyrzucał mi 
go, ty jeden rzuciłeś mi to w oczy

— Powiedziałem ci Alicjo, oddając 
ci moją rękę i imię.

— Tak, lecz za granicami Francji, 
aby je  nosić jak  imię skradzione; a  ja  
chciałam ci pokazać że jo mieć będę w 
całej świetności, chciałam i mam je.

— I ciąży ci?
— Dosyć, dlatego pragnę je zrzuć ó 

n a  ziemię. Lionelu, ju tro  opuszczasz 
ten zamek. Jeżeli chcesz, jutro opu­
szczę go także.

’ d. c. u.
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Termem ohydnego morderstwa 

*/ Si? dom położony przy ulicy ks. 
s*>ei-'emy 2 W Warszawie. Jak wynika 
•przypuszczeń, podłożem przerażają­
cy zbrodni była chęć dokonania rabun 

w mieszkaniu nieszczęśliwej ofiary 
Szczegóły zbrodni przedstawiają 

W  n a s t ę p u j ą c o
! ODDAŁ POSESJĘ SYNOM

W domu, o którym byja mowa po­
wyżej, zamieszkiwał oddawna 32-letni 
Aptcml Goch. Owdowiawszy przed 
•*eścioma laty, Goch przepisał posesję 

dwóch swoich synów: Władysława 
i Aleksandra.

Oddawszy synom dom. staruszek 
zatrzymał sobie jedynie male miesz­

a n k o ,  składające się z kuchni i jed- 
>®go pokoju. Zatrzymawszy sobie 
kuchnię, Goch wynajął pokój subloka­
torowi Henrykowi Eslipgerowi, któ­
ry wprowadził się i zamieszkał w nim 
^raz z żoną.

Staruszek utrzymywał się z gro­
bowych zarobków za uprzątanie tere­
nów kilku sąsiednich posesji oraz ze 
skromnego czynszu, który płacił mu 
Ba niieszkanie jego sublokator

p r z e r a ż a j ą c e  o d k r y c ie
Eslinger wstał jak codziennie rano 

0 godzinie czwartej, by udać się do 
pracy. Można sobie wyobrazić jego
^HESreaa raw a*—rawłam . ffTy

^ Z o f l e r c l a
3 2 4  zł. na F. O. N.

z  TU R N IEJU  PIŁKARSKIEGO 
w ZAWIERCIU 

*  in icjatyw y znanego działacza sporto- 
* eSo p. W ładysław a D yji w Zaw ierciu zor- 
^a iazowane zostały rozgrywki p iłka rsk ie  o 
Puchar Zyir. O chot. A. P. oddział w Za­
w arc iu .

Czysty dochód z b iletów  wejściowych w 
e ^24 zł^ został przekazany na FON. 
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Specjalne emerytury
dla dziennikarzy

~~ ALE w  ARGENTYNIE,

Senat argentyński zatw ierdził p ro jek t u 
s ta n y  o em eryturach dla dziennikarzy, 
przesyłając go m arszałkow i Izby poselskiej 
do podpisu z poleceniem  przedłożenia go na 
tyclnn iast w ładzy wykonawczej celem ogło 
szenia,

Nowa ustaw a argentyńska przew iduje 
u tw orzenie kasy em erytalnej dla dziennika 
rzy, do k tórej m uszą należeć wszystkie przed 
Hębiorstw a w ydaw nicze dzienników  oraz 
Wszelkich czasopism , tudzież wszystkie oso 
by zatrudnione w tego rodzaju przedsiębior 
stw ach w całym  k ra ju ,

D*mnsev ciężka chary
PO OPERACJI ŚL E P E J KISZKI 

Z Nowego Jo rku  donoszą że Jack  Dem 
ysey poddał się ostatnio operacji ślepej 
k iszki. Stan jego w ostatn ich  dniach nie- 
io  się popraw ił, ale jest wciąż uw ażany 
*a pow ażny.

 oOo-----

W telegraficznym
sk róc ie

MANEWRY NIEMIECKIE NA PO 
GRANICZU LUKSEMBURGU.
Według otrzymanych w Paryżu in 

formacji z Luksemburga od kilku dni 
Reichswehra prowadzi manewry na 
pograniczu księstwa.

NIEMCY CH0D7.Ą W BUTACH 
„BATA*.

Agencja „Havasu4' donosi: Rząd
Rzeszy zawarł z zarządem czeskim za 
kładów ,,Bata” w Zlinie umowę ną 
dostawę obuwia dla armii niemieckiej

przerażenie, gdy zajrzawszy do kuch 
ni stwierdził iż gospodarz jego leży na 
łóżku w wielkiej kałuży krwi.

Nie tracąc czasu, Eslinger powia­
domił o makabrycznym odkryciu wła­
dze bezpieczeństwa. Na miejsce zbrod­
ni przybyli niezwłocznie przedstawi­
ciele Urzędu śledczego i policja- Przy­
był także prywatny lekarz.

TRZY CIOSY NOŻEM
Wdrożono natychmiastowe docho­

dzenie. Jak się okazało, Goch był już 
martwy. Lekarz stwierdził zgon. 
Śmierć nastąpiła na skutek zadania 
nieszczęśliwemu trzech ciosów nożem 
w gard|o. Ostrze przecięło tchawicę, 
powodując natychmiastowy zgon.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, iż starzec zamordowany został w 
celach rabunkowych. Wszystkie rze­
czy i szuflady były pootwierane, co 
dowodzi, iż morderca poszukiwał pie­

niędzy i kosztowności 
ZAMORDOWANY W CZASIE SNU

Jak wynika z zeznań domowników 
Goch nigdy nie zamykał w nocy drzwi 
na klucz. Ułatwiło to w wielkiej mie­
rze zadanie mordercy, który wtargnął 
zupełnie niespodziewanie do pokoju i 
zamordował Gocha najprawdopodob­
niej pogrążonego w głębokim śnię. Że 
tak było, świadczy fakt, iż ani Eslin­
ger ani też jego żona nic zupełnie nie 
słyszeli, mimo tego. iż pokój ich przy­
lega bezpośrednio do kuchni, w której 
padł trupem pod ciosami zbrodniarza 
nieszczęśliwy staruszek.

Po za tym Eslingerowię zeznali iż 
zamordowany posiadał jakieś niewiel­
kie oszczędności w kwocie około 200— 
300 zł- Ponieważ pieniędzy nie znale­
ziono, nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, iż chęć rabunku skłoniła potwor 
nego przestępcę do zamordowania 
Gocha.

Przymusowe lądowanie szybowce
w Wolbromiu

Na łąkach obok fabryki W olbrom  w Wol J rzv Pielrow, oraz jego pasażerka, uczeidca 
brom iu, przym usow o lądował szybowiec I szkoły szybowcowej w Białej —  Bielsko 
sportow y Mewa. Zdzisława P ietrukow ska, wyszli z w ypadku

P ilot, student politechniki lwowskiej, Je cało.

NA WESOŁĄ NUTĘ

g& ottom ó& wk-tB
Poważny pan  z brodą zajm uje m iejsce w 

przedziale, przeciska się do okna i jeszcze 
raz żegna się ze sw oją żoną, która odprowa 
dziła go na peron.

  Napiszę do ciebie zaraz po przyjeżdzie
U całuj Em ilkę. Do w idzenia, do widzenia

Pociąg odjeżdża. Pan z b rodą zam yka ok 
no i zajm uje m iejsce. Z całej jego postaci 
tryska to błogie zadowolenie, jak ie pow i 
n ien  doznawać każdy mąż, rozstający się z 
żoną na dłuższy okres czasu.

Nic nie zw iastowało fatalnej katastrofy, 
jak a  nad nim  w isiała.

Do przedziału wkroczył konduktor.
—  Proszę o bilety do kontro l'.
Pan  z brodą sięga do kieszonki w kam i 

zelce, wyciąga dwa bilety i podaje konduk 
to row i Kolejarz uważnie bada bilety, jeden 
z nich przecina szczypcami 3 oba bilety 
zwraca pasażerowi z uwagą.

—  Ten drugi bilet jest peronowy.
Poważny pan przez chw ilę spogląda n i

peronówkę, nam yśla się i nagle tw arz jego 
staje się śm ierteln ie blada.

— Na m iłosierdzie boskiel —  jęczy prze 
raożny. — Zabrałem  bile t peronowy m ojej 
żony.

Zryw a się z m iejsca i biegnie za konduk 
torem .

P an ie  konduktorze, peronów kę trzeba 
wysłać ekspresem  z najbliższej stacji, bo 
in zei moja żona nie będzie mogła opuścić 
peronu!

K onduktor wzruszył ram ionam i
—  Niemożliwe, proszę pana Osobom, znaj­

dującym  się na peronie, listy  nie są doręcza 
ne

— Jakto? W ięc cóż m am  począć? Prze 
eleż kon tro le r nie wypuści żony z peronu 
bez b iletu?

Konduktor bezradnie rozwiera ramiona.
Na najbliższej stacji w ysiadł i n ie  wiem 

jak  się skończyła fatalna przygoda z pero 
nów ką żony brodatego pana, lecz obaw iam  
się jaknajgorszych następstw ,

Prawdopodobnie w domu dostał za to za 
pom nienie porządne smary.

S P O R T

Afera w piłkarstwis częstochowskim
sfałszowanie protokułu sędziowskiego

Szpalta bumom

—  Nie tak szybko, pan ie Alfredzie, je­
szcze nigdy n ie  jeździłam  m otocyklem .

*— Ja również jeszcze nie, panno Andziu 
 oOo -

—  Halo! Czy to cen trala? —  T u ta j mó­
w i dyrektor G łuchalski, czy może mi pan 
pow iedzieć, k tóry  w łaściw ie telefon d< 
m nie dzwoni.

 o O o -------

' i  ■'

. M  v-
-  ■— Ach, Teodorze, poza m iłością nic 

świecie!
— Nic, m oja m ała, n ic t A co mam} 

dziś na obiad?
 oOo-----

W  Radom sku odbyły się ostatnie zawody 
o m istrzostw o kl. A, podokręgu Częstochow 
skiego w których  Naprzód pokonał często 

chow ską Skrę 4:2 (2.1), uzyskując lem sa 
mem ty tu ł m istrza i  praw o do rozgrywek o 

w ejście do Ligi okr. Zagłębia. U w zględnia­
jąc  powyższy mecz końcowy układ w tabeli 
jest następujący (wszystkie drużyny rozegra 
ły  po 16 zawodów): N aprzód (Radomsko)
25 pkt, (62:30), V icto ria  23 pkt, (40:25), 

W ysoka (Łazy) 20 pkt. (41:27). S tradom  10 
pkt, (0:23), Raków 18 pkt, (36:38), Korona 
(Radomsko) 16 pkt, (39:40), B łękitni 12 
pk t, (38:36), Skra Ib 6 pkt, (23:52) i Orły 
3 pk t, (10:50). —  Jak  się dow iadujem y, czę 
stochow ianka V icto ria  w niosła zażalenie 
do PZPN-u na decyzję zarządu zagł, OPZN, 
k tó ry  uchy lił w eryfikację zawodów: Skra— 
Naprzód 5:4 (odbyte w rundzie jesienej) i 

przyznał p u n k ty  w. o. Naprzodow i, rzeko 
mo za udział w zawodach w  braw ach Skry 
n ieuoraw nionego gracza. Tymczasem zarząd

podokręgu częstochowskiego stw ierdził, że 
w protokule sędziowskim  w składzie Skry, 
zostało specjalnie wym azane nazwisko jedne 
go zaw odnika i  na to m iejsce w pisane in 
nym  charakterem  i innym  kolorem  ołówka 
nazw isko gracza zdyskwalifikow anego. By 
ło to  zatem świadom e sfałszow anie proto 
ku łu  sędziowskiego, które jak  obecnie się 
okazuje w dużym  stopniu w płynęło na wyło 
n ien ie  m istrza podokręgu, N iew ątpliw ie za 
rząd PZPN -u zain teresuje się tą spraw ą i 
ewent, przeoczenia podległych sobie inslytu 
cyj uzna za w ystarczające do przeprowadzę 
nia rew izji w eryfikacji tych zawodów.

Wostsl pozostaje w areszcie
Gracz ligowej drużyny tK S-u W ostal, był 

onegdaj przesłuchiw any przez władze sądo 
wo —  śledcze, k tóre skierow ały  spraw ę do 
prokuratory , Aż do rozpraw y W ostal nie bę 
dzie zwolniony.

H j W c i  l u i i  t r m 1 u t  

i#  w a  a  «  ®
m d ira m  a  
D o. q\ m i* «  * 
o m  «  ®
(5 Itl ID Ib »

g jlR  0
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W  Ameryce. Moją żonę n ie w idziałem  
ju ż  od tygodnia — m ów i po rtie r  hotelu- 

Gość: A czy m ieszka gdzieindziej?

P o rtie r: Nie, ona służy jako  sprzątać** 
ka schodów!



„ e x p b e s  Z a g ł ę b i a " Nr. 1*4

11A P G T Q O . § o AT A PH $
t m u Z okazji uczczenia 60 -le- 

cia is tn ien ia  bu łgarskich  
kolei żelaznych w ydano w 
B ułgarii znaczek poczlow> 
w artości 2 lewas, przedsta­
w iający lokom otywą polską 
typu 1— D— 1 dostarczoną 
przez nas kolejom  bułgar­

skim . Znaczek ten barw y 
sep ii palonej, ilu s tru je  p ięk  
ny  fron ton  polskiej loko­

m otyw y.

XiesnbgrdyMwuy Jąttrysek
POD GROŹBĄ USUNIĘCIA Z KADRY 

O LIM PIJSK IEJ,
K apitan sportow y Pol, Zw, Pływ ackiego 

p, B erlik  zw rócił się do Pol, Zw. P ływ ackie 
go i  Pol, Kom < O lim pijskiego z propozycją 
ikreślenia z listy  kadry  o lim pijsk iej zawód 
ą ik a  Jędryska, k tóry  m im o zakazu p, Ber 
lika  gra w drużynie w aterpolow ej Giszowca, 
Jak  w iadom o plan zapraw y przedoRm pij 
skiej opracow any przez p. B erlika nie obej 
niuje gry w piłką wodną,

WalasiewIaiM ustanawia
NOW E REKORDY 

Na zaw odach lekkoatletycznych Sokołów 
k tó re  odbyły się w E rie  w S tanie Pensyl­
wania, W alasiew iczćw na ustanow iła nowy 
rekord św iata na 220 yardów , osiągając 
czas 23.5 sek. P oprzedni rekord  św iata 
również należał do W alasiew iczów ny i wy­
nosił 24 sek.

Na 60 yardów  W alasiew iczów na ustano 
Wiła now y rekord  am erykański, osiągając 
czas 7 sek., dotychczasow y rekord wyno-

wyeliminowana
W  W IMBLEDON 112.

W  tu rn ie ju  tenisow ym  w W im bledon ie 
Jędrzejow ska uległa dzisia j w ćw ierćfinale 
m istrzyn i Am eryki, Marble, która grała z 
niezw ykłą precyzją w bardzo bogatym  reper 
'.trarzc uderzeń i zwyciężyła w dw uch setach 
6:1. 6::4 w ciągu zaledwie 35 m inut,

M istrzyni Polski m iała chyba najgorszy 
zwój dzień, Szczególnie słabą stroną Jedrze 
jow skiej był zły serw is, o czem świadczy 
fakt. że zrobiła aż 7 double faule. W skutek 
porażki Jędrzejow skiej wszyscy Polacy wy 
elim inow ani są w tu rn ie ju ,

O G Ł O S Z E N I E
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

f go rew iru , kancelarie swą m ający w Bę­
dzinie, przy ulicy M odrzejowskiej Nr. 37, 
na zasadzie arl. 602. 603. 604 K. P. C, o- 
głasza. że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści różnych w ierzycieli, odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji niżej w ym ienio­
ny,!! ruchom ości:

D nia 7 lipca 1939 r. od godziny 11 -ej 
ran o  w Będzinie przy ul. P iłsudskiego 
Nr. 2 jako w 1-szym term inie, sk ładających 
się i  toalety czeczotcwej. fotelu, 2 szafek 
czeczotowych, stolika okrągłego, 2 foteli 
dębowych, sześciu krzeseł w ybitych, po­
m ocnika kredensu dębowego, kredensu po­
kojowego dębowego, stołu dębowego, rozsu 
wanego, tapczanu, żyrandoli. 2 kilim ów  
kredensu kuchennego, sto lika okrągłego, o- 
szacowanych na sum ę zło tych  1150 na 
rzecz W arszaw skiego T-wa A kceptacyjnego 
w spraw ie Kin. 326,39 i inn. w ierzycieli.

Dnia 10 lipca 1939 r. od godz. 11 rano 
tako w I term  w hcdzUGe przy ul. Rościusz 
k i 10, sk ładających  sic z maszyny do p isa­
nia, b iurka dębowego, stołu dębowego ży­
randoli, kredensu pokojowego, szafy g a r­
deroby, k ilim u  na podłogę, 2 szafek noc­
nych dębowych, szafy garderoby, firanek  
m arkizetow ycli. futra męskiego, oszacowa­
nych na sumę zł. 850 na rzecz Erym ćty 
F uks w spraw ie . Nr. Km. 809/39 r.

Pow yżej w spom niane ruchom ości m ożna 
ogiądac w dniu licy tacji w m iejscu ich 
*a iccia.

Będzin, dnia 80 czerwca 1939 roku. 
yvz. Korpornik I-go rew iru  

(— ) M. FURGAŁ.

W dni upalne, gdy duszne powietrze powoduje bóle głowy i niechęć 
do pracy

wentylator elektryczny
przynosi w ielką ulgę. , i - -

Cena  od zł- 55.— na 10 rat miesięcznych'. Inform acji udziela sklep 
Elektrowni, Sosnowiec. Piłsudskiego 1S, telefon 62-854.

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S J L

Wooderson oskarżony
O PROFESJONALIZM .

Szwedzka p rasa donosi, że W ooderson 
za swój nieszczęśliwy sta rt w Princetow n 
przeciwko C unningham ow i i  Venzke otrzy 
m ał podobno 1500 dolarów . Dziennik* 
szwedzkie zapew niają, że w  tej s p ra w ę  
prow adzone jest dochodzenie i W ooderso- 
uow i grozi dyskw alifikac ja.

y t  w y *  - a -y t  y ,
Z V  ^  (A?*- A T '

|  K ,M O  „ Z A G Ł Ę 3 I E ” |
*  RZ1S! dwie ulubione gwiazdy ^
M F R E D R IE  MARCH — JE A N  B E N N E T T  ^

w wielkim film ie awanturniczym p. t . :

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3 -g o  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

^  T e l . l« W

*
m
&

UCIECZKA w NIEZNANE s
m

■r ^ r  Początek o g. 17.30 w r.ied 'i Ge 15 30 ^
y v  V A /  v a /  y t y  W  ^  A  V v  \ A /  W  y ^ /  \ A /  V V > 4 /  NA]/  W  l Ą f  y fo *  y A /  v A /  ^ / W V A /  A /  ąj>>/ ^

KIMQ „PATRIA1*
I Ulubieńcy publiczności FR ED  A ST A IR E  i G ING ERS ROGERS 

w doskonałym filmie p. t .:

J T  € W $ ń  O C § W € B S M  f * € M k
II. RICHARD D IX  w* dramacie sensacyjnym  p. t-

Tajemniczy ślepiec
Przetarg

Zarząd m iejsk i m. Olkusza ogłasza pifie- 
ta rg  na w ydzierżaw ienie w osiedlu Bukow ­
no przy „Gospodzie Leśnej1 dużej sali dan­
cingowej i hotelu o 12 pokojach bez urzą­
dzeń na okres trzech la t za cenę po zł, 1.500 
in  plus rocznie tytułem  tenuly  dzierżaw nej

O ferty na piśm ie z podaniem  ceny dzicr 
zawilej cyfrą i słownie, należy składać DO 
15 LIPCA BR. GODZ. 12-ta, w raz z kw i­
tem Kasy M iejskiej na złożoną kaucję w 
wysokości 10 proc zaofiarow anej su m y —- 
Zarząd m iejski zastrzega sobie praw o swo­
bodnego w yboru oferenta.

BUższych in fo rm acji udziela zarząd 
m iejski codziennie w godzinach urzędo­
wych, oprócz niedziel i św iąt.

Mino 99EB*EW
D z i ś !

Szalona galopadad intryg, humoru, 
sensacji i świetnych pomysłów

w filmie p. t : -A*

BLAGIER
w roi. g ł.: FRANK MORGAN, FLO 
RENCE RICE i JO H N B E A L  
Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę i święta o godz. 15.30- I

Reklama dźwignią handlu;
' Byli żołnierze fron tow i A rnui Poi­
li skiej budują

S C H R O N Y  Z IE M N E
przeciw lotnicze i a rty lery jsk ie  oraz 
sprzedają akum ulatory  do ośw ietle­
n ia  schronów . —  Zaplata m inim alna 
Niezam ożnym na ra ty . •.,«?, -

Zgłoszenia p rzy jm ują:
SOSNOWIEC, L aprns, S ienkiew icza 6 
DĄBROWA GÓRN. Pogotow ie, W ie j­

ska 6, telef. 68306 
KATOWICE ,.ORZ‘ M ariacka 7, te­

lefon 36446.

—  P an  Pędalski to niesym palyczti i 
twarz.

—  Rów nież go cierpieć n ie  mogę! fy
— A ile jesteś mu w inien?

s
IIHHI

PBOBHE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE
POTRZEBNA panienka n a  p ła tną  p rak lf*  
kę biurow o sklepową. W iadom ość: Sosno- 
wiec, M ałachowskiego 4-a godz. 2—4. 
ZARZĄD M ie jsk i w S osnow cu  P o d a je  
do w iadom ości, że w lipcow ym  num erze 
organu S tow arzyszenia A rchitektów  R. P . 
wychodzącym  pod nazw ą „K o m u n ik at 
S arp ‘, zam ieszczony został konkurs na s ta ­
now isko N aczelnika W ydziału Techniczne 
go Bliższe szczegóły otrzym ać m ożna w, 
Zarządzie M iejskim  (Biuro Główne).
k u p n o  i s p k z e d a Z

P O M N I K I
j rzeźby  a r ty s ty c z n e , s łu p y  

żelbetowe oraz kom ple tn i 
p a rk a n y  i  in n e  w yrofcy be 
to n o w e p o leca  ta n io  *W IK  
T Q E IA *  D ąb ro w a u l.  K r .  
■Jadwigi 59. T ejefon  85,436 

K U P IĘ  p o m p k ę  stu d z jem n ą z m o to r ­
kiem , używ aną w dobrym  stanie. Poczta 
Czeladź II. Kościuszki 11, Kubiczek

M A S Ż Y r t Ę
pończoszniczą m ało używ aną sprzedam  *—*
Zaw iercie, sk ry tka 34.  _________
W IE L K I  w y b ó r pom n ik ó w  i  rzeźb w  
najsta rszej f irm ie  H. F ochtm an w Zagłę­
b iu  (rok założenia 1906) oraz p rzy jm uje 
zam ów ienia na fo tografie do pom ników  
(porcelanki). D ąbrow a Górn. ul. Kr. Ja d w i 
gi 40 obok przystanku  tram w ajow ego
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

CHA IM KAROL BADLER zg u b ił k s ią ­
żeczkę w ojskow ą w ydana przez P. K. U 
K o ł o m y j a . _________

ZGUBIONO weksel, w ystaw ca P m kus B a r  
ber z Katowic na zlecenie M. Lam pel. So­
snowiec, M odrzejowska 13, na sum ę zł. 185 
PL 20.7. 39 r  W ystaw ce uprzedzono o z»
ginięciu  weksla
Z 2 0 R 0 W S K I  M O S Z E K ~ za m ie szk a ły  w 
Żarkach przy ul. N Rynek zgubił po tw ier­
dzenie zgłoszenia na drobną sprzedaż skór, 
w ydane przez S tarostw o Pow iatow e w Za­
w ierciu pod N. 475 które niniejszym  un ie­
w ażniam .
R O t  N E

P I S E C Z Ę C I E ,

j z v l d v
m o n o g ra m y  i p ra c e  g ra w e rs k ie  w so lid  
ny m  w y k o n an iu

Ł. WiLSMi
_______ Sosnow iec. W a rsz a w sk a  4.____
D N IA  2 lip c a  r . b. n a  d w orcu  w S osnow ­
cu skradziono portfel skórzany czarny, za­
w ierający 500 zł. gotów ki, jeden zaprotesto 
wany weksel na sumę zł. 74.30, wystawca 

W ajncw ajg  Kielce, św iadectw o przem ysło- 
we na rok 1939 kategorii IV  D w ydane 
pizez II Urząd Skarbow y w Sosnowcu, qo 
wod osobisty, w ydany przez Zarząd M iej­
ski w Sosnowcu oraz legitym acje w oiaźer- 
ską. w ydana przez Zarzad M iejski w K ra­
kowie. G. H ocberm an. Sosnowiec. Kołiąta 
ia 3, Uprasza się o zw rot dokum entów  na

'  s i c  u o  j g o . u c t  * i a -
‘oinośpi, 1.̂  pro iesor Ju lian  Lpwinyer. 

sądow nie rozw iedziony rzym . kat. zaniiesz 
kały w Katowicach, syn Józefa Lewingera 
i Jeti z dom u Kempier, 2. niezam ężna Jo ­
w ita M arczak, rzym  kat zam ieszkała w 
Sosnowcu, córka W ładysław a M arczaka i 
B ronisław y z domu Poroszew ska clicą za- 
w izec związek m ałżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąp ić w inno w K atow icach 
i ..E xpresic  Z ag łęb ią . E w entualne przeszko 
dy co do zaw arcia lego m ałżeństw a nale­
ży na tychm iast podać do w iadom ości niżej 
podpisanem u urzędnikow i stanu  cywilnego 
Ka*owice, ^dnia 5 lipca  1939 r. U rzędnik 
stanu  cywilnego w zastępstw ie ( p o d p i s  nic 
czytelny).

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2
A d re s  R ed ak c ji, A d m in is tra c ji  i D ru k a r n i :  S osnow iec, ul. T e a tr a ln a  1-a. 

T e le fo n y : R e d ak c ji 6.1692, A d m in is tra c ji  6.11.97.
Konto wekowe P K. O. Katowice 314.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w 'e rsz  m ilim e tro w y  pned te k s te m  1 *ń, w tekśc ie  50 gr., zo tek stem  40 gr. Ogto 
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią teczne  25 proc. d ro że j, ~  D robno  og łoszen ia  p f 
10 g roszy . D la  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  5 gfioszy za w yraz. — N a jru u ie j 1 tło ty . -» 

Za Tastrzcżenie miejsca do licza  s ię  25 proc.
R ękop isów  n a d e s ła n y c h , a  n ie  *am ów ‘<o nyeh re o a k e ja  n ie  h o n o ru je .

.Wydawcai Helena MoaMorska. .Druk. >Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna l a. R e d a k to r; T a d e u s t U p s k i


